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163.

U S T A W A
z dn ia  9 kw ietn ia  1938 r. 

o zmianie granic województw: białostockiego, kieleckiego, lubelskiego, łódzkiego i warszawskiego.
(Przedruk z Dz. U st. R . P. z dnia 20 kw ietnia 1938 r. N r 27, poz. 240).

Art. 1. (1) W łącza się do obszaru  wojew ódz
tw a  łódzkiego:

1 ) z  w ojew ództw a warszaw skiego pow iaty: 
kutnow ski, łowicki, skierniew icki i raw ski;

2) z w ojew ództw a kieleckiego pow iaty : opo
czyński i konecki z w yjątk iem  gm in m iej
skich: Skarżysko  - K am ienna i Szydłowiec 
oraz gm in wiejskich: B liżyn i Szydło
wiec.

(2) W łącza się do obszaru  w ojew ództw a w ar
szawskiego:

1 ) z  w ojew ództw a białostockiego pow iaty: 
ostrołęcki, ostrow ski i łom żyński;

2) z w ojew ództw a lubelskiego pow iaty: soko

łowski, węgrowski i garw oliński oraz gm inę 
Irenę z pow iatu  puław skiego.

Art. 2. W ykonanie u staw y  niniejszej porucza 
się M inistrowi Spraw  W ew nętrznych oraz innym  
właściwym  m inistrom , stosow nie do zakresu ich 
działania.

wchodzi w życieArt. 3. U staw a niniejsza 
z dniem  1 kw ietn ia 1939 r.

P rezyden t R zeczypospolite j: (— ) I .  Mościcki

Prezes R ad y  M inistrów  i 
M inister Spraw  W ew nętrznych:

(— ) Sławoj Składkowski.
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164 
Z A R Z Ą D Z E N I E  

Ministra W yznań Religijnych i Oświecenia Publicznego

z dnia 22 m arca 1938 r. (Nr Arch-97/38)

o wydawaniu z Archiwów Państwowych dokumentów, stanowiących własność prywatną stron.

(Przedruk z Dz. Urz. Min. W. R . i O. P . z dnia 30 kw ietnia 1938 r. N r 4, poz. 85).

Na podstawie § 2 uchwały R ady Ministrów 
z dnia 2 grudnia 1931 r. o przechowywaniu ak t 
w urzędach adm inistracji publicznej (Monitor Po
lski N r 2 z 4 stycznia 1932 r., poz. 3) zarządzam 
co następuje:

§ 1. Zgodnie z § 2 przepisów o przechowywa
niu ak t w urzędach adm inistracji rządowej — za
łącznik do uchwały R ady Ministrów z dnia 21 gru
dnia 1931 r. o przechowywaniu ak t w urzędach 
adm inistracji publicznej — dokum enty, będące 
własnością stron, złożone przez nie władzom, 
a przekazane następnie Archiwom Państwowym 
wraz z aktam i, zaliczonymi do kategorii A, winny 
być wydawane stronom na ich żądanie złożone 
na piśmie.

§ 2. 1) D okum enty te  w archiwach Państw o
wych otrzym ują charakter depozytów czaso
wych.

2) Podania o zwrot ich stronom , składane 
w Archiwach Państwowych, wolne są od opłaty 
archiwalnej, zgodnie z § 12 rozporządzenia Mini
stra  W yznań Religijnych i Oświecenia Publiczne
go z dnia 17 grudnia 1926 r. o opłatach archiwal
nych w Archiwach Państwowych (Dz. U. R. P. 
N r 128, poz. 775).

§ 3. 1) Sporządzanie przez Archiwa P ań 
stwowe na żądanie stron kopij, wyciągów, odry- 
sów, odpisów itp . takich  dokum entów może na
stępować tylko wtedy, gdy strona, uprawniona

do odbioru dokum entu, zrzeknie go się na stałe 
na rzecz Archiwum Państwowego, składając sto
sowne oświadczenie na piśmie.

2) Archiwa Państwowe pobierają w tedy za 
podanie i za swe czynności normalne opłaty archi
walne.

§ 4. Archiwa Państwowe mogą sporządzać 
do swych zespołów kopie, odpisy, odrysy itp . do
kumentów, zwracanych stronom, jeżeli uznają 
to  za potrzebne z punktu  widzenia naukowego 
lub służbowego.

§ 5. Jeżeli w Archiwum Państwowym  pow
stanie wątpliwość co do uprawnień strony do da
nego dokum entu, kierownictwo Archiwum może 
zażądać udowodnienia praw  strony do danego 
dokum entu.

§ 6. Jeżeli w Archiwum Państwowym  pow
stanie wątpliwość, czy dany dokum ent nie powi
nien być zachowany w aktach w oryginale ze 
względu na interes publiczny, kierownictwo Ar
chiwum zasięgnie opinii właściwej władzy, k tóra 
dane ak ta  przekazała do Archiwum.

§ 7. Zarządzenie niniejsze wchodzi w życie 
z dniem ogłoszenia.

Minister W yznań Religijnych 
i Oświecenia Publicznego:

W. Świętosławski

165. 
Z A R Z Ą D Z E N I E  

Ministra W yznań Religijnych i Oświecenia Publicznego

z dnia 9 kwietnia 1938 r. (Nr I I  S-2483/38) 

o nazwach szkół.
(Przedruk z Dz. Urz. Min. W . R. i O. P . z dnia 30 kw ietnia 1938 r. N r 4, poz. 87).

Na podstawie art. 1 ustaw y z dnia 4 czerwca 
1920 r. o tyczasowym ustroju władz szkolnych 
(Dz. U. R. P. N r 50, poz. 304), art. 56 ustaw y z dn. 
11 m arca 1932 r. o ustroju szkolnictwa (Dz. 
U. R. P. Nr 38, poz. 389), oraz § 8 rozporządzenia 
M inistra W yznań Religijnych i Oświecenia P u 
blicznego z dnia 7 czerwca 1932 r. o pryw atnych 
szkołach oraz zakładach naukowych i wychowaw
czych, wydanego co do § 13 w porozumieniu z Mi
nistrem  Spraw W ewnętrznych, a co do § 20 w po
rozumieniu z M inistrem Spraw W ewnętrznych

oraz Przemysłu i H andlu (Dz. U. R. P. N r 50, poz. 
473) zarządzam, co następuje:

§ 1. Przepisy niniejszego zarządzenia doty
czą nazw szkół: powszechnych (pubbcznych i p ry
w atnych), średnich ogólnokształcących (państwo
wych, publicznych i pryw atnych), państwowych 
zakładów kształcenia kandydatów  na nauczycieli 
szkół powszechnych i zakładów kształcenia kan
dydatek na wychowawczynie przedszkoli (pań
stwowych, publicznych i prywatnych).
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§ 2. (1) Z asady u sta lan ia  brzm ienia nazw  
szkół, w ym ienionych w § 1, są następu jące:

N azw a publicznej szkoły powszechnej sk łada
się:

a) z określenia: „p u b liczn a” ,
b) z określenia rodzaju  szkoły: „szkoła po

w szechna” ,
c) z określenia: „m ęsk a” , „żeń sk a” , jeśli 

szkoła^ jes t przeznaczona w yłącznie dla 
chłopców  lub  dziew cząt. O ile szkoła jest 
koedukacy jna, nie zaznacza się tego w n a 
zwie,

d) z określenia: „ s to p n ia  ” , oznaczo
nego cyfrą rzym ską (I, I I  lub  III),

e) z num eru  porządkow ego szkoły („N r ........
 ”)> wyrażonego cyfrą arabską, jeżeli
w danej m iejscowości jes t więcej, niż jed n a  
szkoła pow szechna,

f) ew entualnie z oznaczenia p a tro n a  szko
ły, zatw ierdzonego przez w ładze szkolne,

g) z określenia języka nauczania, jeżeli języ
kiem  nauczan ia  szkoły jes t język  państw o
w y i n iepaństw ow y (np. „z polskim  i ru s
kim  językiem  n au czan ia”) lub  język  nie
państw ow y (np. „z niem ieckim  językiem  
n au czan ia”),

h) z oznaczenia siedziby szkoły.
(P rzykłady: P ub liczna Szkoła Pow szechna

M ęska S topnia I I I  N r 5 im . A. M ickiewicza w ...
■ ■ ■ ■ ' ............ a lbo: P ub liczna Szkoła Pow szechna
Ż eńska N r 2 z rusk im  językiem  nauczan ia  w ...

(2) N azw a państw ow ej łub  publicznej szkoły 
średniej ogólnokształcącej, zak ładu  kształcenia 
k an d y d a tó w  n a  nauczycieli szkół pow szechnych 
i k an d y d a tek  na  w ychow aw czynie przedszkoli 
sk łada się:

a) z num eru  porządkow ego szkoły w danej 
miejscowości, wyrażonego cyfrą rzym ską, 
jeżeli w m iejscowości tej istn ie je  więcej, 
niż jed n a  szkoła danego rodzaju ,

b) z określenia: „państw ow e” , „pub liczne” ,
c) z określenia rodzaju  szkoły (np. „g im na

z ju m ”, „liceum  i g im n azju m ”, „liceum 
pedagogiczne” itp .),

d) ew entualnie z oznaczenia p a tro n a  szkoły, 
zatw ierdzonego przez w ładze szkolne,

e) z określenia języka nauczania, jeżeli języ
kiem  ty m  jest język  niepaństw ow y (np. 
„z rusk im  językiem  nauczania,,),

f) z oznaczenia siedziby szkoły.
(P rzyk łady : I I  P aństw ow e Liceum  i G im na

zjum  im. M arii K onopnickiej w ........................... ,
albo: P aństw ow e G im nazjum  z rusk im  językiem
nauczan ia  w ...................... , a lbo: I P aństw ow e
Liceum  Pedagogiczne w ...................... ).

(3) N azw a szkoły średniej ogólnokształcącej 
lub  zak ładu  kształcen ia k an d y d a tek  na  w ycho
w aw czynie przedszkoli, u trzym yw anej przez sa
m orząd te ry to ria ln y , sk łada się przede w szystkim  
z określenia: „M iasta” , „W ydziału  Pow iatow ego” 
jak o  właściciela szkoły, oraz z innych  części, p oda

nych w ust. 1 § 8 rozporządzenia M inistra W. R. 
i O. P. z dn ia 7 czerwca 1932 r. o p ry w a tn y ch  szko 
łach oraz zak ładach  naukow ych i w ychow aw 
czych, w ydanego co do § 13 w porozum ieniu z Mi
n istrem  Spraw  W ew nętrznych, a co do § 20 w po 
rozum ieniu z M inistrem  Spraw  W ew nętrznych 
oraz Przem ysłu  i H andlu  (Dz. U. R. P. N r 50 poz 
473).

P rzy k ład y : I P ry w a tn e  G im nazjum  Męskie
im .. . ................... M iasta ......................  w ...................... ,
albo: P ry w a tn e  L iceum  K oedukacy jne im  .’
  W ydziału Pow iatow ego w ......................).

(4) N azw y szkół p ryw atnych  usta la  się zgo
dnie z przepisam i § 8 rozporządzenia M inistra 
W. R. i O. P. z dn ia 7 czerwca 1932 r., k tó re p rzy 
toczono w ust. 3 § 2 niniejszego zarządzenia,
1 analogicznie do nazw , określonych w ust. 1 lub
2 § 2 niniejszego zarządzenia.

§ 3. (1) Szkoły p rzy jm u ją  i używ ają nazw, 
ustalonych  n a  podstaw ie decyzji w ładzy szkol
nej.

(2) Szkoły, k tó ry ch  s tan  ogólny —  ta k  pod 
względem poziom u naukow o - wychowawczego, 
jak  również pom ieszczenia i w yposażenia, — jest 
dostatecznie wysoki, m ogą za zezwoleniem w ła
dzy szkolnej (wyszczególnionej w § 5 niniejszego 
zarządzenia) w nazw ach p rzybrać  im iona świę
ty ch  (błogosławionych) lub  nazw iska osób zasłu
żonych dla N arodu  i P ań stw a  —  n a  polu bitew , 
nauki, sztuki, p racy  obyw atelskiej lub  zaw odo
wej.

Szkołom p ry w atn y m  może być udzielone ze
zwolenie na  uw idocznienie w nazwie p a tro n a  je 
dynie w uznaniu  szczególnych zasług szkoły.

(3) Spośród zasłużonych osobistości należy 
w ybierać przede w szystkim  nazw iska tak ich  osób, 
k tó re  bądź życiem , bądź działalnością zw iązane 
są ze szkołą lub  z miejscowością (okolicą), w k tó 
rych  istn ie je  szkoła, p rzyb ie ra jąca  ich p a tro n a t.

(4) W  nazwie szkoły nie może być uw idocz
nione nazwisko osoby żyjącej, jako  p a tro n a  szko
ły. W  w yjątkow ych p rzypadkach  decyduje Mini
s te r  W. R. i O. P.

§ 4 . (1) Nazwę szkoły u s ta la  się w języku 
państw ow ym .

(2) D la szkoły, k tó ra  m a w nazwie określenie
0 n iepaństw ow ym  języku  nauczania, może być 
za zezwoleniem  pow ołanej do tego w ładzy szkol
nej u sta lo n a  nazw a również w języku  nauczan ia 
szkoły. W  razie w ątpliw ości m iaroda jną jest n a 
zw a w języku państw ow ym .

§ 5. (1) N azw y dla poszczególnych szkól p a ń 
stw ow ych u s ta la  M inister W yznań R eligijnych
1 Oświecenia Publicznego, a dla w szystkich innych  
K u ra to r O kręgu Szkolnego.

(2) U sta la  się nazw ę szkoły:
a) państw ow ej —  z urzędu  łub  na  wniosek 

K u ra to ra  O kręgu Szkolnego.
b) publicznej powszechnej —  z urzędu  lub 

n a  wniosek In sp ek to ra  Szkolnego,
c) pozostałych —  na wniosek właściciela 

szkoły.
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§ 6. Ustalona nazwa używana jest przez 
szkołę zasadniczo w pełnym brzmieniu.

W  pieczątkach o wymiarach, nie mogących 
objąć nazwy szkoły w pełnym brzmieniu, używa 
się bądź nazwy skróconej, bądź też nazwy w skró
tach — zależnie od długości nazwy i wymiaru pie
częci.

Konieczne skróty w nazwie szkoły państw o
wej lub publicznej na urzędowych pieczęciach 
ustala  M inisterstwo W. R. i O. P. W odniesieniu 
do pieczęci szkól pryw atnych m ają nadal zasto
sowanie postanowienia okólników M inisterstwa 
W. R. i O. P. N r 153 z dnia 29 października 1933 r. 
(I Org. 1005/41/33) o pieczęciach pryw atnych 
szkół oraz zakładów naukowych i wychowaw
czych — i N r 53 z dnia 23 kwietnia 1934 r. (I Praw 
1005/15/34) o pieczęciach pryw atnych szkół 
oraz zakładów naukowych i wychowawczych.

§ 7. (1) W razie uzasadnionej potrzeby na
zwa szkoły może być zmieniona. Zm iany nazwy 
dokonywa władza, powołana do jej ustalenia.

(2) Nazwa szkoły ustalona lub zmieniona 
wchodzi w życie zasadniczo od nowego roku 
szkolnego.

§ 8. Nazwy szkół, ustalone (zatwierdzone) 
przed wejściem w życie niniejszego zarządzenia, 
powinny być w miarę potrzeby uporządkowane 
lub uzupełnione stosownie do przepisów niniej
szego zarządzenia do końca roku szkolnego 
I938/39-

§ 9. Zarządzenie niniejsze wchodzi w życie 
z dniem ogłoszenia.

Minister W yznań Religijnych 
i Oświecenia Publicznego:

W. Świetosławski.

166.
Z A R Z Ą D Z E N I E  

Kuratorium Okręgu Szkolnego Lubelskiego

z dnia 14 kwietnia 1938 r. N r O-7694/38

w sprawie zbiórki instytucyj krajowych w organizacjach polskich zagranicą na cele krajowe.

Zdarzają się przypadki, że instytucje krajowe 
zwracają się do organizacyj polskich zagranicą 
z odezwami, nawołującymi do zbiórek na cele kra
jowe. W ystąpienia takie są niewskazane, gdyż 
mogą stawiać w niewłaściwym świetle podejmo
waną akcję i pociągać za sobą niepożądane nastę
pstw a w stosunkach międzynarodowych.

Z tych względów zarządzam  na podstawie 
okólnika N r 6 Prezesa R ady Ministrów z dnia 
1 m arca 1938 r. i pism a M inisterstwa W .R. i O.P. 
z dnia 6 kwietnia 1938 r. N r B P—6569/38 (okól

nik Nr 20), aby wszelkiego rodzaju odezwy zbiór
kowe, propagandowe itp . instytucyj szkolnych 
i bezpośrednio ze szkolnictwem związanych nie 
były kierowane do organizacyj Polaków zagrani
cą bez uprzedniego uzgodnienia zamierzonej akcji 
z M inisterstwem Spraw Zagranicznych za pośre
dnictwem właściwych władz szkolnych i M inister
stw a W yznań Religijnych i Oświecenia Publi
cznego.

K urator Okręgu Szkolnego 
(—) S. Klebanowski

167.
Z A R Z Ą D Z E N I E  

Kuratorium Okręgu Szkolnego Lubelskiego

z dnia 5 m aja 1938 r. N r I - 8844/38

w sprawie pogadanek o

Na podstawie zarządzenia M inisterstwa W y
znań Religijnych i Oświecenia Publicznego z dnia 
25 kwietnia 1938 r. Nr W— 1830/38, K uratorium , 
przypom inając zarządzenie swoje z dnia 12 czer
wca 1936 r. Nr O— 11265/36, prosi, aby we wszy
stkich szkołach powszechnych przed zakończe
niem bieżącego roku szkolnego, zwrócono mło
dzieży uwagę na niebezpieczeństwo ognia i klęskę 
pożarów.

Może to  nastąpić albo drogą odpowiednio zor
ganizowanych pogadanek, albo też drogą umie
szczenia w szkole afiszów bądź ulotek propagan
dowych lub też napisów zawierających okoliczno-

zwalczaniu pożarów.

ściowe sentencje. M ateriałów do pogadanek do
starczy na bezpośrednie zapotrzebowanie szkół 
Inspektoratom  Szkolnym Powszechny Zakład 
Ubezpieczeń W zajemnych.

Niniejsze zarządzenie podadzą PP . Inspekto
rowie Szkolni do wiadomości kierownictwom szkół 
w sposób przewidziany zarządzeniem K urato
rium  z dnia 28 m arca 1938 r. Nr O—6192/38 (Dz. 
Urz. K. O. S. Lub. z 1938 r. Nr 9/103, poz. 139).

K urato r Okręgu Szkolnego 
(—) S. Klebanowski
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168
O K Ó L N I K  Nr 22 

Ministra Wyznań Religijnych i Oświecenia Publicznego
z dn ia 12 kw ietn ia  1938 r. (II  P-2514/38) 

w sprawie organizacji roku szkolnego 1938/39 w szkolnictwie powszechnym.
(Przedruk z Dz. Urz. Min. W . R. i O. P . z

W  zw iązku z organizacją roku szkolnego 
1938/39 w szkolnictw ie pow szechnym  zarządzam , 
co następu je :

1. Z początkiem  roku szkolnego 1938/39 
w chodzą w okres obow iązku szkolnego n a  obsza
rze całego P ań stw a  w szystkie dzieci urodzone 
w roku  1931.

W  zw iązku z trw ający m  nada l przedw czesnym  
opuszczaniem  szkół przez starsze roczniki dzieci 
w w ieku szkolnym , konieczne jes t zwrócenie 
szczególnie bacznej uw agi n a  zwiększenie liczby 
uczniów  fak tyczn ie kończących naukę w zakresie 
przew idzianym  dla szkół poszczególnych stopni 
i zyskujących  praw o do o trzym an ia  św iadectw a 
ukończenia szkoły.

W skazana jesz zarów no w zm ożona p ro p ag an 
d a  ze s tro n y  w ładz szkolnych i nauczycielstw a, 
ja k  i najbardzie j pilne stosow anie rygorów , zw ią
zanych  z przepisam i o obow iązku szkolnym .

2. Aczkolwiek zw iększenie liczby e ta tów  n au 
czycielskich n a  rok  1937/38 w y d a tn ie  podniosło 
s tan  szkolnictw a powszechnego, b rak i są jeszcze 
bardzo  duże i dlatego n iezbędna je s t dalsza akcja , 
b y  m ożliwie więcej dzieci znalazło m iejsce w szko
łach pow szechnych oraz, b y  zw iększyła się n a  wsi 
liczba szkół I I  i I I I  stopnia. W  ram ach obecnych 
możliwości budżetow ych nie m ożna jeszcze za  rów 
nie pilne uw ażać w prow adzenie norm alnych  liczb 
uczniów  w klasach, jako  e tap  jed n ak  n a  drodze 
do popraw ienia w arunków  n au k i dzia tw y  i m o
żliwości osiągnięcia lepszych w yników  należy w y
sunąć dążenie do nie p rzekraczan ia norm  § 93 s ta 
tu tu  publicznych szkół powszechnych.

Główną uw agę należy zwrócić n a  zak ładanie 
now ych szkół d la zespołów miejscowości nie nale
żących do żadnego re jonu  szkolnego, n a  zapew 
nienie m iejsca w szkołach d la dzieci nie p rzy ję tych  
do szkoły oraz n a  podniesienie s topn ia ty ch  szkół 
I i I I  s topn ia, k tó re  ze względu n a  liczbę uczniów  
z własnego re jonu  i k an d y d a tó w  do w yższych klas 
z rejonów  okolicznych, najw cześniej pow inny stać  
się szkołam i I I  i I I I  stopnia.

3. U znając w dalszym  ciągu za konieczne d ą
żenie do zorganizow ania w każdej gm inie zbioro
wej p rzynajm niej jednej szkoły I I I  stopnia, jako  
e tap  n a  tej drodze należy ustalić, b y  w roku  szkol
nym  1938/39 nie było już  gm in, k tó re  nie posia
d a ją  p rzynajm niej jednej szkoły I I  lub  I I I  s to 
pnia. W yją tk iem  m ogą być ty lko  gm iny wiejskie 
p rzylegające do m iast, k tó re  nie pob iera ją  op ła t 
od uczniów przychodzących do szkoły z innej 
gm iny.

4. Ponow nie zw racam  uwagę n a  w skaza
n ia  okólnika N r 71 z dn ia  19 lipca 1937 r. (II

dn ia 30 kw ietn ia 1938 r. N r. 4, poz. 100.)

P-4285/37) w sprawie u łatw ian ia uczniom  szkół 
pow szechnych przechodzenia i uczęszczania do 
szkół wyższego stopn ia  (Dz. Urz. Min. W . R. 
i O. P. N r 9, poz. 310). Ze wzgędu na b rak  jeszcze 
dostatecznej liczby e ta tów  nauczycielskich dla 
zaspokojenia po trzeb  w szystkich szkół obecnie 
nadm iernie obciążonych, organizację nowych 
szkół zbiorczych, nie op arty ch  o znaczniejszą li
czbę uczniów  własnego re jonu, należy podejm o
wać z dużą ostrożnością, a to  w celu uniknięć 
m ożliwych błędów organizacyjnych.

5. Z aznaczając, że p o d ję ta  w n iek tórych  
okręgach szkolnych ak c ja  zaopatryw an ia  szkół 
pow szechnych w pom oce naukow e d ała  w ybitn ie 
dodatn ie  rezu lta ty , podkreślam  celowość dalszego 
jej prow adzenia lub  zainicjow ania na  pozostałych 
terenach  w porozum ieniu z w ładzam i nadzorczy
mi n ad  sam orządem  tery to ria lnym .

6. O rganizację p racy  w szkołach w roku szkol
nym  1938/39 należy oprzeć n a  w skazaniach i p la
nach godzin podanych w części I in s tru k c ji d o ty 
czącej planów  godzin i program ów  nauk i w pub li
cznych szkołach pow szechnych w roku  szkolnym  
I 935/3^ (Państw . W ydaw nictw o K siążek Szkol
nych, W arszaw a —  Lwów 1935 r.) z zastosow a
niem  nad a l oszczędnościowych planów  godzin, 
jeśli zachodzi po trzeba i są możliwości.

7. W  spraw ie program ów  nauk i w  publicz
nych  szkołach powszechnych przypom inam  za
rządzenia okólnika N r 76 z dn ia 7 sierpnia 1936 r. 
N r I I  P — 5229/36 (Dz. Urz. Min. W. R. i O. P. N r 
7, poz. 128).

P o n ad to  w roku  szkolnym  1938/39 należy 
uwzględnić następu jące  dostosow ania i uzupeł
nienia:

a. R e l i g i a  r z y m s k o k a t o l i c k a .
Szkoły I I  i I I I  stopnia.

W  klasach I  do V włącznie obow iązują p ro 
gram y, ustalone rozporządzeniem  z dn ia  1 p aź
dziernika 1935 r. N r I I  Pr-5481/35 i ogłoszone 
w oddzielnym  w ydaw nictw ie p t. „P rogram  nauki 
religii rzym skokatolickiej w publicznych szkołach 
pow szechnych trzeciego stopn ia  z polskim  języ
kiem  n au czan ia” .

P rzy  nauce kom pletu  z klas I I I  i IV  w szko
łach stopn ia  drugiego obow iązuje w roku  szkol
nym  1938/39 program , u sta lony  w wyżej p rzy to 
czonym  w ydaw nictw ie d la k lasy  I I I .

W  klasach V I i V II, zarów no pobierających 
naukę religii osobno jak  i w kom plecie, obowią
zu ją w roku szkolnym  1938/39 dotychczasow e 
program y nauk i religii rzym skokatolickiej dla od
działów  VI i V II szkoły powszechnej siedm iokla-
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sowej (Program nauki w publicznych szkołach po
wszechnych, wyd. z r. 1931, str. 12— 14), z dal
szym zastosowaniem w dwuletniej klasie VI szko
ły stopnia II  przemienności tych programów.

b. I n n e  p r z e d m i o t y .

W sprawie naukirysunku, zajęć praktycznych, 
śpiewu i ćwiczeń cielesnych w szkołach pow
szechnych z polskim językiem nauczania przy 
użyciu oszczędnościowych wariantów planu go
dzin obowiązuje instrukcja, dotycząca progra
mów nauki w publicznych szkołach powszechnych 
w roku szkolnym 1936/37 i ogłoszona jako załą
cznik do okólnika Nr 76 z dnia 7 sierpnia 1936 r. 
I I  P r - 5229/36 (Dz. Urz. Min. W. R. i O. P. Nr 7, 
poz. 128).

8. Organizację pracy w szkołach i oddziałach 
specjalnych należy nadal opierać na wskazaniach 
szczegółowych, podanych do wiadomości w zwią
zku ze sprawozdaniami ze stanu organizacyjnego 
poszczególnych szkół.

Minister W yznań Religijnych 
i Oświecenia Publicznego 

W. Świętoslawski

Szkoły I stopnia.
W klasach I do IV włącznie obowiązują w ro

ku szkolnym 1938/39 programy, ustalone wyżej 
cytowanym  rozporządzeniem z dnia 1 paździer
nika 1935 r. Nr 5481/35 dla klas I— IV szkół sto
pnia trzeciego, z tym , że w klasach I I I  i IV należy 
w granicach możliwości wprowadzać inne opowia
dania biblijne i przykłady, niż w ubiegłym roku 
szkolnym.

W komplecie z klas I i II  w roku 1938/39 obo
wiązuje program przeznaczony w tym  samjmi wy
dawnictwie dla klasy I. Nauczyciel religii poświęci 
poza tym  w drugim półroczu pewną ilość czasu 
na przygotowanie dostatecznie rozwiniętych dzie
ci z klasy II do Sakram entów Św. Pokuty 
i Ołtarza.

169. 
0  K*Ó L N 1 K Nr 14 

Kuratorium Okręgu Szkolnego Lubelskiego
z dnia 20 kwietnia 1938 r. (Nr B-7683)

o zaliczkach na uposażenie dla pracowników kontraktowych.

W związku z wątpliwościami, jakie nasunęły 
się przy stosowaniu okólnika Prezydium  R ady 
Ministrów Nr. 34 z dnia 13 grudnia 1937 roku (Nr.
Ą2—2/81), podanego do wiadomości na skutek 
zarządzenia M inisterstwa W yznań Religijnych 
i Oświecenia Publicznego z dnia 4 stycznia 1938 r.
Nr. i(B P —29729/37) okólnikiem K uratorium  
z dnia 17 stycznia 1938 r. Nr. 485/38 w sprawie 
zaliczek na uposażenie dla pracowników kontra
ktowych, Ministerstwo W yznań Religijnych i Oś
wiecenia Publicznego okólnikiem Nr. 21 z dnia 
7 kwietnia 1938 r. (Nr. B P—6948/38) wyja
śniło co następuje:

1) Przytoczony na wstępie okólnik Prezy
dium R ady Ministrów dotyczy wszystkich 
pracowników kontraktow ych, z którym i 
zawarto umowę na czas nieograniczony bez 
względu na to, czy są oni emerytam i, czy 
nie;

2) Udzielenie zaliczki tym  pracownikom wy
m aga każdorazowo zgody Prezesa R ady 
Ministrów i M inistra Skarbu;

3) Zaliczki na uposażenie mogą być udzielane 
pracownikom kontraktowym , z którym i 
zostały zawarte umowy w imieniu Skarbu 
Państw a, bez względu na to, z jakich fun
duszów są oni opłacani;

4) Poręczycielami mogą być również stali lub 
prowizoryczni niższi funkcjonariusze, po
siadający uprawnienia emerytalne.

Równocześnie poniżej podaję wzór poręcze
nia zabezpieczającego splacalność zaliczki, które 
winno być złożone przez pracowników kontrak to
wych, ubiegających się o zaliczkę, o ile zaliczka 
nie zostanie hipotecznie zabezpieczona.

K urator Okręgu Szkolnego 
(—) S. Klebanowski

Załącznik do okólnika K uratorium  
z dn ia 20 kw ietnia 1938 r. N r B-7683/38.

My niżej podpisani solidarnie poręczamy wo
bec Skarbu Państw a wykonanie zobowiązania,
jakie przyjął na siebie p ...................................... •••
............................  z ty tu łu  otrzym anej w Mini

sterstwie W yznań Religijnych i Oświecenia Pu
blicznego ........................................................................
miesięcznej zaliczki na uposażenie (wynagrodze
nie) w wysokości zł............................................... )
słownie zł.........................................................................

W razie gdyby p ...................................................
............................................zobowiązania nie wyko

nał i nie zwrócił w ustalonych term inach, w cało
ści lub części, otrzym anej zaliczki, zobowiązuje
m y się solidarnie do wykonania zobowiązania dłu
żnika, a w szczególności, niezależnie od odpowie
dzialności całym naszym m ajątkiem , zgadzamy 
się na dokonywanie na pokrycie długu, bez po
trzeby wyjednywania wyroku sądowego, odpo
wiednich potrąceń miesięcznych z naszego uposa
żenia służbowego, względnie emerytalnego, z za
chowaniem jednakże części płacy, niepodlegają- 
cej egzekucji.
.................................  d n i a ...............................1938 r.

W łasnoręczne podpisy, stanowisko służbowe, 
urząd i miejsce służby.
Stwierdzam że pp ....................................................

posiadają uprawnienia emerytalne.
Własnoręczność podpisów stwierdzam: 

Inspektor Szkolny 
D yrektor
(Kierownik Szkoły)



248 DZIENNIK URZĘDOWY K. O. S. L. Nr 10 (104).

170. 
O K Ó L N I K  N r 15  

Kuratorium Okręgu Szkolnego Lubelskiego

z dnia 21 kwietnia 1938 r. (Nr B. 8158/38)

o wymiarze uposażenia nauczycie

Stosownie do pisma M inisterstwa W yznań Re
ligijnych i Oświecenia Publicznego z dnia 12 kwie
tn ia 1938 r. Nr. BP. 7081/38 wyjaśniam, że ukoń
czenie dwuletniego Kollegium Studium  Pracy Spo
łeczno - Oświatowej Wolnej Wszechnicy Polskiej 
jest równoznaczne z ukończeniem dwuletniego 
Kursu Sekcji Społeczno—Oświatowej W ydziału 
Pedagogicznego Wolnej Wszechnicy Polskiej, 
gdyż zgodnie z § 72 S ta tu tu  Wolnej W szechnicy 
Polskiej, zatwierdzonego w dniu 11.X .1935 r. 
(Dz. Urz. Min. W. R. i O. P. Nr. 12, poz. 210), 
Studium  Pracy Społeczno—Oświatowej wchodzi 
jako Sekcja Społeczno— Oświatowa w skład W y
działu Pedagogicznego, świadectwa zaś Sekcji od
powiadają wymaganiom pkt. „b ” § 65 S tatu tu .

publicznych szkol powszechnych.

W szyscy więc nauczyciele, posiadający świa
dectwa z ukończenia dwuletniego Kursu Sekcji 
Społeczno—Oświatowej W ydziału Pedagogiczne
go Wolnej W szechnicy Polskiej w Warszawie, win
ni pobierać uposażenie określone § 19, względnie 
§ 52 rozporządzenia R ady Ministrów z dnia 19-go 
grudnia 1933 r. o zasadach zaszeregowania fun- 
kcjonariuszów państwowych (Dz. U. R. P. Nr. 
102, poz. 781).

Równocześnie Ministerstwo uchyliło wszy
stkie decyzje sprzeczne z powyższym wyjaś
nieniem.

K urator Okręgu Szkolnego 
• (—) S. Klebanowski

171. 

O K Ó L N I K  Nr 16 
Kuratorium Okręgu Szkolnego Lubelskiego

z dnia 4 m aja 1938 r. N r B P - 9145/38

w sprawie egzaminów na stanowiska I kategorii w państwowej służbie administracyjnej.

Ministerstwo W yznań Religijnych i Oświece
nia Publicznego pismem z dn;a 28 czerwca 1938 r. 
Nr. B P—8907/38 powiadomiło, że egzaminy dla 
kandydatów  na stanowiska I kategorii w pań
stwowej służbie adm inistracyjnej odbywać się 
będą w ciągu całego roku —- z wyjątkiem  miesięcy 
lipca i sierpnia.

Kandydaci, zamierzający poddać się egzami
nowi, powinni zgłosić przystąpienie do egzaminu

pisemnie bezpośrednio Przewodniczącemu Ko
misji Egzaminacyjnej przy Ministerstwie W. R. 
i O. P., k tóry zawiadomi ich o wyznaczonym dla 
nich przez Ministerstwo term inie egzaminu.

Zachowanie drogi służbowej nie obowiązuje 
przy tym  zgłoszeniu.

K urator Okręgu Szkolnego 
(—) S, Klebanowski

172. 
O K Ó L N I K  Nr 17 

Kuratorium Okręgu Szkolnego Lubelskiego

z dnia 9 kwietnia 1938 r. N r O. P. 7644/38

w sprawie zniżek kolejowych dla

W związku z planowaną akcją krajoznawczo- 
wycieczkową młodzieży pozaszkolnej K urato
rium zwraca uwagę, że młodzież i osoby do la t  30, 
kształcące się w podległych Inspektoratom  Szkol
nym  i n s t y t u c j a c h  o ś w i a t y  p o z a 
s z k o l n e j ,  posiadających praw a publiczności 
(szkoły powszechne dla dorosłych i młodocianych, 
kursy uzupełniające) mogą korzystać z ulg kole
jowych na następujących zasadach (por. Taryfę 
osobową cz. II  (TO II) §§ 61 i 62 oraz Dz. Tar. 
i Zarz. Kol. Nr 45 z 26.X .1937 r. str. 654 i 718.

wycieczek młodzieży pozaszkolnej.

1. Ulgę w wysokości 66 % (tab. 8) stosuje się 
w klasie 2 i 3 pociągów osobowych w dowolnych 
relacjach, wskazanych w dowodach na przewóz 
ulgowy, pod warunkiem  przewozu grupowego 
w ilości co najmniej 10 uprawnionych uczest
ników.

2. Osoby personelu nauczycielskiego lub nad
zorującego , korzystają z ulgi pod warunkiem, iż 
ilość ich nie przekracza jednej osoby na każdych 
10 wychowanków, korzystających z ulgowego 
przewozu.
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3. Celem uzyskania ulgi Inspektorat Szkolny 
winien każdorazowo zwrócić się z odpowiednim 
wnioskiem do Dyrekcji Okręgu Kolei Państw o
wych (D. O. K. P.) w obrębie której leży stacja 
wyjazdu. We wniosku (podaniu) tym  należy 
wskazać: m arszrutę wycieczki, cel wycieczki, ilość 
osób biorących udział w wycieczce, w tym  osobno 
ilość personelu nadzorczego, klasę wagonu, w k tó
rym  ma się odbywać przejazd oraz imię, nazwisko 
i" dokładny adres kierownika wycieczki. Nadto 
dołączyć należy imienny wykaz uczestników wy
cieczki, z podaniem wieku każdego uczestnika; 
wykaz ten ma być poświadczony przez właściwy 
Inspektorat Szkolny.

Wnioski PP. Inspektorów o udzielenie zniżki 
należy kierować b e z p o ś r e d n i o  do odnośnej 
Dyrekcji Okr. Kol. Państw , przynajmniej na 10 
dni przed terminem wycieczki.

Nadmienia się, że przepis o bezpłatnym  prze- 
jeździe jednego ucznia na dziesięciu płacących 
w odniesieniu do wycieczek młodzieży z instytu- 
cyj oświaty pozaszkolnej nie ma zastosowania. 
Podzielenie ulgi dla osób w wieku ponad 3° DP 
kształcących się w placówkach oświaty pozaszkol
nej, przekracza zakres kompetencji D. O. K. P.

Podczas podróży kierownik wycieczki winien 
posiadać odpowiednie zaświadczenie na uzyska
nie zniżki, wystawione przez Dyrekcję O. K. P. 
oraz wykaz uczestników wycieczki uwzględnia
jący liczbę porządkową, imię, nazwisko i wiek 
uczestników.

W ykaz ten ma być zaopatrzony w podpis i pie
częć urzędową Inspektora Szkolnego.

K urator Okręgu Szkolnego
(— ) S . K lebanowski

173.
O K Ó L N I K  Nr 18 

K uratorium  Okręgu Szkolnego Lubelskiego

z dnia 14 kwietnia 1938 r. Nr II. 7461/38

w sprawie m iędzynarodowej korespondencji szkolnej m łodzieży szkół średnich ogólnokształcących .

Korespondencja uczniów szkół średnich ogól
nokształcących z młodzieżą zagraniczną budzi 
pewne ^zastrzeżenie pod względem organizacyj
nym i m erytorycznym. Wobec tego koniecznym 
jest, żeby czynniki nadzoru szkolnego ’ dyrekto
rzy zakładów baczniejszą uwagę zwrócili na to 
zagadnienie, otaczając ten odcinek życia szkol
nego opieką i zbierając obserwacje, dotyczące ce
lowości poczynań w tej dziedzinie. W związku 
z tym  K uratorium  prosi o przypomnienie nauczy
cielom języków obcych nowożytnych, aby doko
nywali starannego doboru korespondentów spo
śród młodzieży, pragnącej nawiązać kontakt 
z młodzieżą zagraniczną. Korespondenci bowiem 
nie tylko powinni wykazać dostateczne opanowa
nie języka, ale przede wszystkim dawać gwaran
cję, że potrafią godnie reprezentować Polskę 
w dziedzinie kontaktów  listownych z zagranicą. 
N adto nauczyciele powinni prowadzić ewidencję 
danych, dotyczących wysyłania i odbierania li
stów, dlatego jest bardzo wskazane, aby wszy
stkie listy zagraniczne do młodzieży były dorę
czane na nazwiska korespondentów pod adresem

szkoły (np. N. N. Państw . Gimn. w ............. •
.......................... u l..................................................... •);
W związku z tym  nauczyciele powinni polecić 
uczniom dokonanie zmiany dotychczasowych 
adresów prywatnych na szkolne, a przy wypełnia
niu formularzy zgłoszeń dla nowych koresponden
tów, jakie rozsyła szkołom Polskie Biuro Między
narodowej Korespondencji Szkolnej, — podawać 
jako miejsce doręczenia adres szkoły, a nie adres
pryw atny ucznia.

O tym  Dyrekcje szkół powinny powiadomić 
również przy sposobności Koła opieki czy Komi
te ty  rodzicielskie.

Należy również zwrócić uwagę nauczycielom, 
że jest rzeczą medopuszczalną zwracanie się w 
w sprawie nawiązania kontaktu  z młodzieżą za
graniczną do instytucji, działających poza grani
cami Państw a , i przypomnieć, że celom tym  służy 
wyżej wspomniane Polskie Biuro Międzynarodo
wej Korespondencji Szkolnej.

Naczelnik W ydziału
(—) / .  Odroń

174.
O K Ó L N I K  Nr 19 

K uratorium  Okręgu Szkolnego Lubelskiego

z dnia 20 kwietnia 1938 r. Nr O -7651/38 

w sprawie propagandy przeciwdurowej i środkach zapobiegaw czych.

Wobec zbliżania się pory roku, w której coro- go Nr 48 z dnia 10 m aja I 935 r- (I—'̂ ; T S ' 3̂  
cznie daje się zauważyć nasilenie duru brzusznego o konieczności przeprow. < ;I , •
przypominam — na podstawie okólnika Minister- roku szkolnego propagan y j 
stwa Wyznań Religijnych i Oświecenia Publiczne- wszystkich szkołach.
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Ma ona polegać na podaniu dzieciom i mło
dzieży przez lekarzy szkolnych tam , gdzie są oni 
czynni, krótkich kilkunastu minutowych niezbę
dnych pouczeń o istocie dui'u brzusznego, o spo
sobach zakażania się i o środkach zapobiegających 
szerzeniu się tej ciężkiej i niebezpiecznej choroby. 
Zakres podawanego m ateriału musi być dostoso
wany ściśle do wieku słuchaczów, środowiska, 
z którego pochodzą, oraz warunków, w których 
żyją. Główny nacisk należy położyć na to, co ka
żdy osobnik może i powinien zrobić, by uchronić 
siebie i innych od zakażenia.

W tych szkołach, w których nie ma stałej opie
ki higieniczno - lekarskiej, dyrekcje i kierowni
ctwa szkół winny bądź zwrócić się z prośbą o po
moc w przeprowadzeniu akcji przeciwdurowej do 
najbliższych lekarzy, higienistek lub pielęgniarek 
społecznych, bądź też przeprowadzić ją  przez nau
czycieli najbardziej przygotowanych i nadających 
się do propagandy higienicznej. Jako  pomoc nau
kowa służyć może tablica p t. „Drogi szerzenia się 
duru brzusznego”, w ydana przez Państwową

Szkołę Higieny w Warszawie — ul. Chocimska 
Nr. 24 ((cena zł 1.20).

Młodzież wyjeżdżająca w czasie feryj letnich 
na wszelkiego rodzaju obozy i wycieczki do miej
scowości, w których mogłaby być narażona na za
każenie się durem brzusznym, jak  np. na teren 
województw północnych i wschodnich, należy 
uodpornić za pomocą szczepień ochronnych pod
skórnych.

Szczepień tych w zasadzie powinni dokonać 
lekarze szkolni. 1 am, gdzie ich nie ma, należy 
zwrócić się do przedstawicieli miejscowych władz 
sanitarnych: lekarzy powiatowych, miejskich, 
rejonowych z prośbą o pomoc.

O bezpłatne przydzielenie potrzebnej ilości 
szczepionki przeciwdurowej należy zwracać się 
do lekarzy powiatowych, powołując się na poro
zumienie M inisterstwa z Ministerstwem Opieki 
Społecznej (Departam ent Służby Zdrowia).

K urato r Okręgu Szkolnego 
(—) 5. Klebanowski

175. 
O K Ó L N I K  Nr 20 

Kuratorium Okręgu Szkolnego Lubelskiego

z dnia 22 kwietnia 1938 r. N r O. W. F . -7252/38

wytyczne o urządzeniu i wyposażeniu boisk i sal gimnastycznych.

Na podstawie zarządzenia M inisterstwa W y
znań Religijnych i Oświecenia Publiczego, podaję 
do wiadomości wytyczne, jakie powinny obowią
zywać przy urządzaniu i wyposażaniu sal gimna
stycznych i boisk szkolnych w szkolnictwie śre
dnim.

W związku z powyższym polecam Dyrekcjom 
wszystkich szkół średnich w Okręgu opracować 
i przedłożyć K uratorium  w t e r m i n i e  d o  
k o ń c a  br.  s z k o l n e g o  plan stopniowego uzu
pełnienia braków w zakresie urządzeń i wyposa-

I. S a l a  g i m n a s t y c z n a  i j e j  
w y p o s a ż e n i e .

Sala gim nastyczna powinna być czysta, widna 
i starannie wietrzona, o ile możności większych 
rozmiarów od następujących minimalnych: sze
rokość 9 m, długość 17 m, wysokość 4,5 m. Normą 
jest rozm iar sali taki, aby na ucznia grupy ćwiczą
cej przypadło około 5 m 2 podłogi sali. Większe 
i bogaciej wyposażone szkoły winny projektować 
sale długości 24 m, szerokości 12 — 13 m i wy
sokości 5,5 — 6 m.

W bezpośrednim sąsiedztwie sali gim nasty
cznej powinny się znajdować: pokoik dla nauczy
ciela, szatnie z umywalnią i ewentualnie na trys
kami, miejsce na sprzęt gimnastyczny, miejsce 
ustępowe.

żenią sal gimnastycznych i boisk szkolnych, j a k 
r ó w n i e ż  w o d n i e s i e n i u  d o  s p r z ę t u  
i u r z ą d z e ń  s p o r t o w y c h .

Jednocześnie K uratorium  przypom ina, że 
szczegóły budowy sal gimnastycznych, jej wy
miarów, urządzeń i konserwacji sprzętu zawarte 
są w „Poradniku w sprawie nauczania i wychowa
n ia” N r 3/5 z 1931 r.

K urator Okręgu Szkolnego
(—) S. Klebanowski

Załącznik d o  o k ó l n i k a  z  d n .  2 2 / 1 V  
1 9 3 8  r .  N r  O W F .  7 2 5 2 / 3 8 .

Sala bez któregokolwiek z wymienionych po
mieszczeń nie może całkowicie odpowiedzieć wy
maganiom.

Na wyposażenie sali gimnastycznej składają 
się przyrządy i przybory.

P r z y r z ą d y  k o n i e c z n e  są następu
jące:
20 podwójnych drabinek szwedzkich (przy

ściennych) ,
4 ławki szwedzkie,
1 tram  dwudzielny, podwójny,
4 k raty  trójdzielne,
4 drabiny pionowe,
1 skrzynia,
2 pary stojaków,
2 kozły (mniejszy i większy),
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2 m a te ra c e  skó rzane ,
10 lin  p ionow ych ,

1 koń ,
6 p iłek  lek a rsk ich ,

40 p a łeczek  d re w n ian y ch  
p rzez  3 cm  średn icy).

(30 cm  d ługości

P r z y r z ą d y  p o ż ą d a n e  s ą  n a s t ę 
p u j ą c e :  

d ru g i tra m , 
d ru g a  sk rzy n ia , 
lin y  skośne, 
d ra b in k i sznurow e,
4 p iłk i lek arsk ie .

P rz y b o ry  m ogą b y ć  u ży w an e  te  sam e, ja k  n a  
bo isk u , n a leży  je  je d n a k  w ty m  p rz y p a d k u  po  k a 
żd y m  u ży c iu  n a  b o isk u  s ta ra n n ie  oczyścić. N a 
leży  dąży ć  do tego , a b y  m ieć o so b n y  k o m p le t p i
łek  do ćw iczeń n a  sali.

I I .  B o i s k o  s z k o l n e  i j e g o  

w y p o s a ż e n i e .

B oisko szko lne pow inno  m ieć ta k ie  w y m iary , 
a b y  m o żn a  n a  n im  zorgan izow ać  w szy stk ie  g ry , 
ja k ie  p rzew id u je  p ro g ra m  ćwiczeń cielesnych  
z w y ją tk ie m  g ier po low ych.

K o n i e c z n e  s ą :  
b ieżn ia  o d ługości 60 m ,
2* b o isk a  do  s ia tk ó w k i o w y m ia ra c h  10 n a  

20 m ,
2 bo isk o  do k o szyków ki o w y m ia rach  45

n a  23 m ,

1 bo isko  do p a la n ta , n a  k tó ry m  m o żn a  b y  
rów nież u p raw iać  grę w  k w a d ra n t o w ym iarze  40 
n a  60 m  (boisko do p a la n ta  m oże się p o k ry w ać  
z bo isk iem  do s ia tk ó w k i i koszyków ki),

m iejsce do rz u tó w  dysk iem  i p ch n ięc ia  k u lą  
o raz  m iejsce do rz u tó w  oszczepem  (m oże być  p o łą 
czone z bo isk iem  a  zw łaszcza z bo isk iem  do  g ry  
w p a la n ta ) ,

skoczn ia  o rozb ieg u  z trz e c h  s tro n .
P ożądane  je s t osobne bo isko  do p a la n ta  i do 

szczy p io rn iak a  w w y m iarze  80 n a  4 °  m - 

P rzybory konieczne  są  n a s tę p u ją c e :
4 p iłk i do  sia tk ó w k i,
2 p iłk i do koszyków ki,
2 p iłk i do szczy p io rn iak a , 
szarfy  do o zn aczan ia  p a r ti i , 
dw ie s ia tk i do sia tk ó w k i,
6 dysk ó w  ćw iczebnych , 2 przepisow e,
12 oszczepów  b am b u so w y ch , 2 k le jone  je 
sionow e,
po  5 ku l: 2,5 kg , 4 kg , 5 kg , 
dw ie p a ry  s to jak ó w  do  skoków ,
8 cho rąg iew ek  do o zn aczan ia  g ran ic  bo isk , 
sp ec ja ln ie  zb u d o w an a  szafa  n a  p rz y b o ry , 
um o ż liw ia jąca  n a le ż y te  ich  p rzechow an ie  
i konserw ację .
P rzybory pożądane  są  n a s tę p u ją c e : 
p rz y b o ry  do g ier w ym ien io n e  ja k o  k on ie
czne w ilości d w u k ro tn e j 
p rz y b o ry  do  g ry  w h o k e ja , 
p rz y b o ry  do sze rm ie rk i p rz y n a jm n ie j n a  
c z te ry  p a ry ,
zapasow e łyżw y  w w iększej ilości.

Z godn ie  z o k ó ln ik am i M in is te rs tw a  W y zn ań  
R e lig ijn y ch  i O św iecenia  P ub liczn eg o  N r 77 z d n ia  
17 lip ca  1936 r. (B P — 14339/36) w sp raw ie  zasad  
now ej p isow ni (Dz. U rz . z 1936 r. N r 8, poz. 151) 
i N r 128 z d n ia  22 g ru d n ia  1936 r. (B P — 23975/36) 
w  sp raw ie  s to so w an ia  za sa d  now ej p isow ni (Dz. 
U rz. z 1936 r. N r 12, poz. 248) p rz y  p ro w ad zen iu  
katalogów ', św iad ec tw  i w y k azó w  uczniów , u s ta 
lać n a leży  n azw isk a  d z iew cząt w b rzm ien iu  u ch w a  
w alo n y m  p rzez  K o m ite t O rto g ra ficzn y  Polsk iej

176.

O K Ó L N I K  Nr 21 
K uratorium  Okręgu Szkolnego Lubelskiego

z d n ia  10 m a ja  1938 r. N r I-9420/38 
w sprawie pisowni nazw isk  dziewcząt.

A k ad em ii U m ie ję tn o śc i w K rak o w ie  w  1936 r.,
a m ianow icie: n azw iska , n ie  kończące  s’ę n a  ska  
— cka, w in n y  po siad ać  końców kę— ówrńa, an k a . 
W obec pow yższego  za rząd zen ie  K u ra to r iu m  
O kręgu  Szkolnego  L ubelsk iego  z d n ia  26 p aźd z ie r
n ik a  1933 r. N r I I — 2 3 3 3 7 /3 3  w sp raw ie  b rzm ie 
n ia  nazw isk  d z iew cząt s trac iło  z dn iem  i-g o  
w rześn ia  1936 r. m oc o b o w iązu jącą .

K u ra to r  O kręgu  Szkolnego 
(— ) 5 . K lebanow ski

177. 

P I S M O  O K Ó L N E  
K uratorium  Okręgu Szkolnego Lubelskiego

z d n ia  8 k w ie tn ia  1938 r. N r O W F -3028/38

w  sprawie N auczycielskiego Ośrodka M orskiego w Gdyni.

W  G d yn i zosta ło  zo rgan izow ane  zrzeszenie 
n. „N auczycie lsk i O środek  M orski (N. 

M.).

Z ad an iem  N . O. M. je s t: 
a) pog łęb ić  s to su n ek  uczuciow y n auczyc ie la  

do m orza ,
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b) udostępnić nauczycielstwu bezpośrednie 
poznanie morza i spraw z nim związa
nych,

c) umożliwić nauczycielstwu zetknięcie się 
z ku lturą  państw  nadbałtyckich,

d) wychować jak  najszersze rzesze nauczy
cieli, obeznanych ze służbą morską, na 
czynnych bojowników idei morskiej,

e) organizować i wychowywać młodzież 
szkolną na żeglarzy morskich.

Zamierzenia te N. O. M. będzie mógł zrealizo
wać tylko wówczas, gdy w zrzeszeniu znajdą się 
nowe liczne rzesze członków i N. O. M. w jego wy
siłkach poprą.

W przeświadczeniu, że N. O. M. może oddać 
duże usługi w sprawie wychowania morskiego 
młodzieży i społeczeństwa, K uratorium  wyraża 
przekonanie, że doniosłość zagadnień morskich 
znajdzie właściwy oddźwięk wśród tych, którzy

przede wszystkim są powołani do kształtow ania 
serc i umysłów młodzieży, t j . wśród nauczycieli — 
wychowawców.

Wysokość składki wynosi:
a) wpisowe — 5 zł,
b) dla członków rzeczywistych — 12 zł. ro

cznie,
c) dla członków wspierających, będących oso

bami fizycznymi—2 zł.40 gr. rocznie,
d) dla członków wspierających, będących oso

bami prawnym i— 12 zł. rocznie.
Informacyj udziela Zarząd N. O. M. — Gdy

nia, ul. Morska 79—Gimnazjum T-wa Szkoły Śre
dniej .

Konto P. K. O. N — 201.822.

K urator Okręgu Szkolnego
(—) S. Klebanowski

178.
P I S M O  O K Ó L N E  

K uratorium  Okręgu Szkolnego Lubelskiego

z dnia 12 kwietnia 1938 r. N r OP-7004/38

w sprawie prenum eraty m iesięcznika „Z iem ia” .

Na podstawie pisma Ministerstwa W. R. i O. 
P. z dnia 31.III . Nr II.O P —2776/38 Kuratorium  
powiadamia, że Ministerstwo poleciło Redakcji 
miesięcznika „Ziem ia”, poczynając od numeru 
pierwszego rocznika bieżącego, rozsyłać miesię
cznik bezpłatnie po 1 egz. do wszystkich Inspe
ktoratów  Szkolnych.

W wypadku nieotrzym ania któregokolwiek 
numeru miesięcznika należy bezpośrednio rekla
mować w Redakcji pod adresem: W arszawa—ul. 
Nowy Świat 19.

K urator Okręgu Szkolnogo 
(—) S. Klebanowski

179

P I S M O  O K Ó L N E  

K uratorium  Okręgu Szkolnego Lubelskiego

z dnia 14 kwietnia 1938 r. Nr OWF-6429/38

w sprawie obozoi

W związku ze zbliżającym się okresem przy
gotowawczych prac do organizacji obozów i kolo
nii letnich K uratorium  zwraca uwagę Dyrekcji 
i Kierownictw szkół na okolice podkarpackie 
w środkowej i wschodniej Małopolsce, które mi
mo, że pod względem zdrowotnym i turystyczno- 
krajoznawczym przedstaw iają olbrzymie war
tości, nie są dotychczas w sposób właściwy i po
żądany dla tych celów wykorzystywane.

Miejscowości, których wykaz podany jest ni
żej, posiadają odpowiednie tereny do kąpieli i za
baw, dogodne warunki komunikacyjne, kwate-

i kolonu letnich.

runkowe i łatwość zaopatrzenia obozów wzglę
dnie kolonii w produkty  żywnościowe. N adto or
ganizatorzy kolonii i obozów na terenach podle
głych D. O. K. X. mogą — na żądanie — uzyskać 
pewną pomoc techniczną ze strony właściwych 
dla danych okolic Powiatowych Komendantów 
P. W.

Bliższych wyjaśnień w tych sprawach udziela 
Okręgowy Urząd W. F. i P. W. w Przemyślu.

Na organizację obozów i kolonii nadają się 
w środkowej Małopolsce następujące miejscowo
ści podkarpackie:
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L . p . M iejscowość
S tac ja

kolejow a

O dległość 
od s ta c ji 

kol.
R zeka N adaje  się na

Powiat Krosno

1. C zarnorzeki K rosno 10 k im . p o to k  górski obóz i kolonie

2. O drzykoń K rosno 7 W isłok •

3 - M ęcinka Jedlicze U 5 Jas io łka II

4 - D ukla Iw onicz 15 Jas io łk a
ł

Powiat Sanok
obóz, ko lon ia  d la

1. L iszna S anok ą k im .
dzieci, schronisko

ki San obóz w ędrow ny
2. D o b ra  Szlachecka S anok 1 7

San kolon ię  dziecięcą,
3- Z ałuż Załuż obóz wf.

O sław a' obóz, kolonię
4 - K om ańcza K om ańcza

5 - R zepedź R zepedź —

6. Szczaw ne Szczaw ne — / tt

7- B esko B esko — W isłok >>

8. R y m anów  Zdrój R ym anów 6 k im .
%

9 - Zagórz Zagórz — O sław a

10. Zasław Zagórz 2 O sław a i San ”

u . O lchow a Sanok 2 „ San

12. T repsza Sanok 4 San tt

13- D ębna Sanok 8 „ S an tt

14. M rzygłód Sanok 14 >. San tt

i 5- T y raw a  S o lna Sanok 14 .. San tt

16. O drzechow a Z arszyn 13 » W isłok tt

W isłok obóz pod  nam io tam i
17. B zianka R ym anów 4 •<

V V lolviv

18. Jaś lisk a R ym anów 24 k im . Ja s io łk a  •» obóz i kolon ia

19. T y raw a  W ołoska Z ałuż 12 „ P o to k ii

20. D u sza ty n R zepedź 8 „ staw y

Powiat Lesko

San obóz w ędrow ny
1 . Zw ierzyń U herce 3 •>

2. O lchow a Zagórz 7 O sław a obóz, kolonię,

3 - C zaszyn v ” 6 „

4 - T a rn aw a  G órna ” 4 •*

5 - T a rn aw a  D olna " 4  » tt

6. P o raź „ 5 *> Ji

7. Ł upków Ł upków — p o to k  górski ”

wzdłuż kolejki II
8. W ola  M ichow a II wąskotorowej
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L . p . Miej scowoćć Stacja
kolejowa

Odległość 
od stacji 

kol.
Rzeka nadaje się na

9 - Balnica Łupków wzdłuż kolejki 
w ąskotorowej potok górski obóz, kolonie

1 0 . Zubracze » >> „ i*

1 1 . Cisną Cisną „ „ »

1 2 . Łukaw ica Lesko—Łukawica „ San »>

13- Monasterzec 3 kim. San , ,

1 4 . Myczkowce Uherce 6  „ )>

15- Bóbrka .. 9 „ obóz harcerski

1 6 . Solina >> 13 „ >»

i 7 - Średnia W ieś Lesko — Łukawica 1 2  „ San ty

1 8 . Hoczew ■■ 1 0  „ )> „

Powiat Dobromil

1 . Starzaw a Starzaw a — Strwiąż obozy i kolonie

2 . Chyrów Chyrów . — .. „

3 - Krościenko Krościenko — »» t>

Powiat Sambor

1. | S tary  Sam bor | S tary  Sam bor | — ' | D niestr | obóz wf., kolonia

Powiat Turka n/Str.
T. Spas Spas — D niestr obóz i kolonię

2. Lenina W ielka » 7 .. Lenina „

3 - Busowisko Busowisko — ■ D niestr „

4 - Strzyłki Strzyłki Topolnie — >, ,,

5 - Jasienica Zamkowa Jasienica Zamkowa — rzeka górska obóz wf. odpocz. schron

6. Jaw ora J awora —

7- Rozłucz Rozłucz — » „
8. T  urka T urka — Stryj obozy wf. harc i t. p.

9 - Borynia Jab łonka Niżna 5 rzeka górska

10. Sokoliki Górskie Sokoliki — San obozy i kolonie

11. T arnaw a Niżna .. 9 „ „ obóz

12. Sianki Sianki „ źródła Sanu obóz, kolonie, schron.

13- W ysocko W yżne Sianki 14 kim. Stry j obóz harcerski

14-
Unik T urka „ Zawadka „

Powiat Drohobycz
1. Mraznica Boryrław 7 „ kim. Tyśm ienica obóz vv'.f. i kolonio
2. Kropiwnik Nowy .. 1 7 Schodnica kolonie, obóz wędrowny
3- Rybnik Synowódzko Niżne 14 potok „

4- M ajdan ,, 17 ,, obóz wędrowny schron.

5- M allm ansthal 22 „
obóz wędrowny, schronisko, 
kolonie

K ura to r Okręgu Szkolnego 
( — ) 5 .  Kl-ebanowski
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180.
P I S M O  O K Ó L N E  

Kuratorium Okręgu Szkolnego Lubelskiego

z dnia 30 kwietnia 1938 r. Nr O-8806/38

o krajowej W ystawie

Na podstawie zarządzenia M inisterstwa W. R. 
i O. P. z dnia 22 kwietnia 1938 r. Nr I I I — 1341/38 
K uratorium  podaje do wiadomości, że w czasie 
od 29 m aja do 29 czerwca 1938 r. odbędzie się we 
Lwowie K rajow a W ystawa Lotnicza.

W ystawa ta  odbywa się we Lwowie z okazji 
20 lecia lotnictw a polskiego, 15 lecia istnienia 
L. O. P. P. i 10 lecia polskiego lotnictwa spor
towego.

Zadaniem W ystawy jest zilustrowanie znacze
nia lotnictwa i jego zastosowania oraz przedsta
wienie dotychczasowych prac lotniczych w Polsce 
celem spopularyzowania lotnictwa wśród najszer
szych warstw  społeczeństwa.

W ciągu trw ania Krajowej W ystawy Lotni
czej we Lwowie będą organizowane wielkie im-

Lotniczej we Lwowie.

prezy lotnicze, jak meetingi, zloty gwiaździste, 
pokazy w locie samolotów i szybowców, masowe 
skoki spadochronowe, pokazy modelarskie, zlot 
młodzieży oraz imprezy teatralne, festivale, za
wody balonów i inne.

Wszelkich informacji i wyjaśnień w sprawie 
organizowania wycieczek i zwiedzania W ystawy 
Lotniczej udziela Zarząd Okręgu Wojewódzkiego 
L. O. P. P. we Lwowie przy ul. Podleskiego 1.

Krajowa W ystawa Lotnicza we Lwowie na
daje się do zwiedzenia przede wszystkim przez 
młodzież, zgrupowaną w kołach szkolnych LOPP 
oraz przez ogół młodzieży szkolnej, interesującej 
się lotnictwem.

K urato r Okręgu Szkolnego 
(—) S. Klebanowski

181
P I S M O  O K Ó L N E  

Kuratorium Okręgu Szkolnego Lubelskiego

z dnia 2 m aja 1938 r. N r O-8807/38

w sprawie kursu przeszkolenia higienicznego dla nauczycielstwa szkół powszechnych.

Na podstawie pisma M inisterstwa W. R. i O. 
P. z dn. 9 kwietnia 1938 r. Nr II W. 2421/38 K u
ratorium  podaje do wiadomości, że Państwowa 
Szkoła Higieny w Warszawie z inicjatyw y i w po
rozumieniu z M inisterstwem W yznań Religijnych 
i Oświecenia Publicznego organizuje w okresie od 
27 czerwca do 16 lipca włącznie XVI kurs prze
szkolenia higienicznego dla nauczycieli (lek) szkół 
powszechnych,

Program  kursu będzie obejmował następujące 
działy:

1) higienę otoczenia (higiena budynku i urzą
dzeń szkolnych, uzdrowotnienie m iast
i wsi);

2) higienę ucznia (odżywianie, praca umysło
wa, wzrok, słuch i mowa, narządy oddy
chania, pierwsza pomoc w nagłych wy
padkach) ;

3) higienę społeczną (walka z chorobami za
kaźnymi, gruźlica, alkoholizm, zagadnie
nia seksualne, pielęgniarstwo społeczne);

4) wychowanie higieniczne w szkole, propa
ganda higieniczna i wychowanie fizyczne.

W ykłady i ćwiczenia praktyczne odbywać się 
będą w Państwowej Szkole Higieny; w programie 
są ponadto pokazy i wycieczki.

Pomieszczenie i utrzym anie znajdą uczestnicy 
kursu w bursie Państwowej Szkoły Higieny. Ko
szty pobytu w bursie wynoszą 4 zł. dziennie. 60-iu 
słuchaczom przyznany będzie zasiłek po zł. 25 na 
częściowe pokrycie kosztów utrzym ania w bursie. 
Resztę należności za pobyt, t.j. kwotę zł. 55 oraz 
wpisowe w wysokości 4 zł. uiszczą sami słuchacze. 
Z zasiłku będą mogli korzystać przede wszystkim 
kierownicy szkół z odległych województw.

Zgłoszenia na kurs (czytelne, z podaniem do
kładnego adresu) powinni kandydaci przesłać naj
później do dnia 20 czerwca 1938 r. bezpośrednio 
do Dyrekcji Państwowej Szkoły Higieny w W ar
szawie, ul. Chocimska 24, zawiadam iając o tym  
równocześnie Inspektorat Szkolny. W zgłosze
niach kandydaci winni wyraźnie zaznaczyć, czy 
zamierzają korzystać z bursy.

O przyjęciu na kurs oraz o przyjęciu do bursy 
kandydaci zostaną powiadomieni przez Dyrekcję 
Państwowej Szkoły Higieny.

W razie przyjęcia do bursy kandydat winien 
całkowitą opłatę za czas pobytu w bursie uiścić 
w Sekretariacie Szkoły niezwłocznie po przyby
ciu na kurs.

K urator Okręgu Szkolnego 
(—) S. Klebanowski
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182 
P I S M O  O K Ó L N E  

K uratorium  Okręgu Szkolnego Lubelskiego

z dnia 5 maja 1938 r. Nr OP-7160/38
w sprawie współpracy z b ibliotekam i Policji Państw ow ej.

Na podstawie pisma Ministerstwa z dnia 4.IV. 
1:938 r. Nr II OP—2197/38 przypominam zalece
nia Ministerstwa podane pismem Kuratorium 
z dnia 17.VI.1937 r. Nr OP—10848/37 w sprawie 
nawiązania współpracy władz szkolnych z biblio
tekami Policji Państwowej przez:

1. udzielanie pomocy fachowej w organizacji 
technicznej bibliotek publicznych,

2. zapraszanie kierowników bibliotek policyj
nych w porozumieniu z odpowiednimi wla 
władzami Policji Państwowej na kursy 
i konferencje bibliotekarskie, organizowa
ne przez władze szkolne.

Jednocześnie podaję do wiadomości, iż Mini
sterstwo stwierdza, że zalecenia powyższe spot-

kąły się z całkowitym zrozumieniem i dobrą wolą 
władz szkolnych I i II instancji, co w konsekwen
cji nie pozostało bez wpływu na podniesienie się 
ogólnego poziomu akcji bibjiotecznej. Na prośbę 
Komendy Głównej Policji Państwowej, wyrażoną 
w piśmie z dnia 2.III. Nr {'—3063/37 6421/38, Mi
nisterstwo przypomina, że, troskliwa opieka i jak 
najdalej idąca pomoc ze strony władz szkolnych 
dla bibliotek policyjnych w zakresie ustalonym
pismem Kuratorium z dn.17.VI.37 r. Nr OP__
OP—10848/37 na podstawie pisma Ministerstwa 
z dn.i3.V.i937 r. Nr II OP—1965/37 r. obowią
zuje w dalszym ciągu w całej rozciągłości.

Kurator Okręgu Szkolnego 
(—) 5. Klebanowski

183. 

P I S M O  O K Ó L N E  

K uratorium  Okręgu Szkolnego Lubelskiego

z dnia 10 maja 1938 r. Nr O-9427/38
w sprawie kursów  żeglarskich  i podróży m orskich .

Kuratorium podaje do wiadomości, że Zarząd 
Główny Ligi Morskiej i Kolonialnej organizuje 
w miesiącach czerwcu, lipcu i sierpniu b.r. nad je
ziorem Narocz kurs żeglarstwa śródlądowego. 
Czas trwania kursów dla chłopców: od 20 czerwca 
do 12 lipca w pierwszym terminie i od 15 lipca do 
5 sierpnia w drugim terminie oraz dla dziewcząt 
od 7 do 31 sierpnia b.r. Pierwszeństwo w przyję
ciu na kursy mają członkowie Kół Szkolnych L. 
M. K., którzy ukończyli lat 15. Opłata za jeden 
turnus, obejmująca wyżywienie i wyszkolenie, 
wynosi 50 zł. Termin zgłoszeń w Zarządzie właści
wego terytorialnie Okręgu L. M. K. upływa z dn. 
5 czerwca b.r.

Nadto na skutek starań Zarządu Głównego 
L. M. K. Związek Harcerstwa Polskiego przy
stąpił do zorganizowania 5 szkolnych podróży mo
rskich na jachcie Z. H. P. „Zawisza Czarny” pod 
kierownictwem p. gen. Mariusza Zaruskiego dla 
członków Kól Szkolnych L. M. K. w wieku 16—19 
lat oraz opiekunów i działaczy tych kół. W każdej 
podróży będzie mogło wziąć udział 28 uczestni
ków. Bliższe szczegóły, dotyczące tych podróży 
(warunki przyjęcia, opłaty i td.) podadzą biura 
Okręgów Ligi Morskiej i Kolonialnej.

Kurator Okręgu Szkolnego 
(—) S. Klebanowski

184. 

P I S M O  O K Ó L N E  
K uratorium  Okręgu Szkolnego Lubelskiego

z dnia 11 maja 1938 r. Nr OP-9193/38

w sprawie D w um iesięcznego Biuletynu Literackiego i N aukow ego.

W racjonalnym uzupełnianiu księgozbiorów 
bibliotek oświatowych dawał się dotychczas do- 
tklivyie odczuwać brak rzeczowego źródła infor
macji o nowych wydawnictwach. W celu usunięć 
cia tego braku Poradnia Biblioteczna w porozu

mieniu z Wydziałem Oświaty Pozaszkolnej Mini
sterstwa Wyznań Religijnych i Oświecenia Publi
cznego rozpoczęła w kwietniu r. b. wydawanie 
dwumiesięcznego Biuletynu literackiego i nauko
wego, który jest bieżącą kontynuacją Książki w bi-
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b lio tece  i P rzew o d n ik a  lite rack ieg o  i n a u k o 
wego.

B iu le ty n  będzie  om aw iał now ości w ydaw nicze  
o s ta tn ic h  k ilk u  m iesięcy  ze w szy stk ich  dziedzin  
p iśm ien n ic tw a . W  c iągu  ro k u  B iu le ty n  om ów i 
około  30 książek , n a jb a rd z ie j n a d a ją c y c h  się do 
b ib lio te k  o św ia tow ych . Z asadn iczo  je s t on p rz e 
zn aczo n y  d la  w szy stk ich  in te re su ją c y ch  się k s ią 
żk ą . W  szczególności w  n a jsze rszy m  zak resie  p o 
w in n i z niego k o rz y s ta ć  b ib lio te k a rz e  b ib lio tek  
o św ia to w y ch  o raz  n auczyc ie le  i o św iatow cy , k tó 
rz y  p ro w ad zą  p racę  k u ltu ra ln ą  p rz y  pom o cy  k s ią 
żki. W y k o rz y s ta n ie  B iu le ty n u  m oże b y ć  b a rd z o  
ro zm a ite , n a d a je  się on  bow iem  nie ty lk o  do in fo r

m o w an ia  o n o w y ch  k s iążk ach , ale odpow iedn io  
p rzy s to so w a n y  do lo k a ln y ch  w aru n k ó w  m oże z 
z pow odzen iem  pełn ić  ro lę  k a ta lo g u  ro zu m o w a
nego now ości w y d aw m czych .

Z a w ia d a m ia jąc  o pow y ższy m  rów nocześn ie  
n a  p o d staw ie  p ism a  M in is te rs tw a  W . R . i O. P . 
z d n ia  2 8 .IV . N r I I  O P — 3789/38, za lecam  obw o
d ow ym  in s tru k to ro m  o. p. do łożyć s ta ra ń , b y  
B iu le ty n  zaab o n o w a ły  m ożliw ie w szy stk ie  b ib lio 
tek i ośw iatow e, k tó re  p o z o s ta ją  p o d  o p iek ą  w ładz 
sz k o ln y c h .

K u ra to r  O kręgu  Szkolnego  

(— ) S. K lebanow ski

185.

O r g a n i z a c j a  s z k ó l .

K u ra to r  O kręgu  Szkolnego  L ubelsk iego  p rzy - 
ją ł  do w iadom ości p ism em  z d n ia  25 k w ie tn ia  
1938 r. N r 1— 6007/38 zaw iad o m ien ie  p. M icha
lin y  Sobolew skiej o zw in ięciu  u trz y m y w a n e j p rzez 
n ią  P ry w a tn e j Szko ły  P ow szechnej Ż eńskiej w L u 
b lin ie  z d n iem  1 lip ca  1938 r.

K u ra to r  O kręgu  Szkolnego L ubelsk iego  p rz y 
ją ł d a  w iadom ości p ism em  z d n ia  25 k w ie tn ia  1938 
ro k u  N r. I — 6274/38 zaw iadom ien ie  Z g ro m ad ze
n ia  S. S. K an o n iczek  o zw inięciu  u trz y m y w a n e j 
p rzez  n ie  P ry w a tn e j Szko ły  P ow szechnej Ż eńskiej 
w L u b lin ie  z końcem  ro k u  szkolnego  1937/38.

K u ra to r  O kręgu  Szkolnego L ubelsk iego  p is 
m em  z d n ia  30 k w ie tn ia  1938 r. N r. 1 5887/38
w yraz ił zgodę n a  zw inięcie u trz y m y w a n e g o  p rzez 
S to w arzy szen ie  „R o d z in a  LTrzędnicza w B iałej 
P o d lask ie j p rzed szk o la  z d n iem  30 k w ie tn ia  1938 
ro k u .

K u ra to r  O kręgu  Szkolnego  L ubelsk iego  p is
m em  z d n ia  10 m a ja  1 9 3 8  r - N r  1— 9002/38 p rz y 
ją ł do w iadom ości zaw iad o m ien ie  Z a rz ą d u  Z w ią
zk u  P ra c y  O b y w ate lsk ie j K o b ie t, O ddzia ł w l a r -  
nogrodzie , o zw in ięciu  u trz y m y w a n e g o  p rzez Z a
rz ą d , p rzed szk o la  w  T arn o g ro d z ie .

186.

R U C H  S Ł U Ż B O W Y .

K uratorium  Okręgu Szkolnego Lubelskiego:

Kurator Okręgu Szkolnego Lubelskiego przyjął 
zg łoszen ie  o dobrowolnym  w ystąpieniu ze służby:
1. Godlewskiego K a zim ierza , p row izorycznego  

ra c h m is trz a  K u ra to r iu m  O kręgu  Szkolnego  
L u b e lsk ie g o , z d n ie m  11 k w ie tn ia  1938 r.

Państw ow e Szkoły Średnie O gólnokształcące:
Kurator Okręgu Szkolnego Lubelskiego mianował:

1. M ichalskiego  Jana , k o n tra k to w e g o  w oźnego 
P ań stw o w eg o  G im n az ju m  im . K rólow ej J a 
dw igi w  S ied lcach , p ro w izo ry czn y m  w oźnym  
w  ty m ż e  G im n az ju m  z d n iem  1 m a ja  1938 r.

Publiczne Szkoły Pow szechne:
Kurator Okręgu Szkolnego Lubelskiego : 

przeniósł z urzędu dla dobra szkoły z dniem 16 
maja 1938 r.

1. Gosikową J u lię , n aucz . p u b l. szk. pow sz. I I I  
' s to p n ia  w W ąw o ln icy , pow . p u ław sk im , na  
ró w n o rzęd n e  s tan o w isk o  do p u b l. szk. pow sz. 
I s to p n ia  w  P rzy k w ie , pow . garw o liń sk im .

zw oln ił w drodze dyscyplinarnej z dniem 5 kwiet
nia 1938 r.

1. C ybańską M arię , n aucz . p u b l. szk. pow sz. I I  
s to p n ia  w  L ip ie , pow . jan o w sk o  - lu be lsk im .

zw oln ił z urzędu z powodu n iedostatecznej oceny  
kwalifikacyjnej z dniem 30 kwietnia 1938 r.

1. B lachnrę Tom asza , n aucz . p u b l. szk. pow . 
I I I  s to p n ia  w Żółkiew ce, pow . k ra sn o s ta w 
skim .

p rzeniósł w stan spoczynku na w łasną prośbę:

1. K ozłow ską  H elenę, n aucz . p u b l. szk. pow sz. 
w K rasn o b ro d z ie , pow . zam o jsk im , z dn iem  
30 k w ie tn ia  1938 r.

2. B aranow ą K a ta rzyn ę , n au cz . p u b l. szk. pow sz. 
w  W olicy , pow . lu b a rto w sk im , z dn iem  31 m a 
ja  i9 3 8 r.

3. Szaniaw skiego  W acław a, n aucz . p u b l. szk. pow . 
w G uzów ce, pow . łu k o w sk im , z dn iem  30 czer
w ca 1938 r.
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przeniósł w stan spoczynku z urzędu:
1. Ostrowską Ludwikę, n aucz . p u b l. szk. pow sz. 

w  W iep rzcu , pow . zam o jsk im , z dn iem  30 
k w ie tn ia  1938 r.

2. Andruszkiew icz Helenę, n aucz . p u b l. szk. pow. 
w  B iłg o ra ju , z d n iem  31 m a ja  1938 r.

3. H uka Józefa, n aucz . p u b l. szk. pow sz. w Ło- 
sińcu , pow . to m aszow sko  - lu b e lsk im , z dn iem  
31 m a ja  1938 r.

4. M arszycką Jan inę, n aucz . p u b l. szk. pow sz. 
w  S iem nicach , pow . to m aszow sko  - lu b e lsk im , 
z d n iem  31 m a ja  1938 r.

Inspektor Szkolny w Siedlcach :
przeniósł na własną prośbę z dniem 1 kwietnia 1938 r.
1. M aiku  Piotra, n aucz . p u b l. szk. pow sz. I I I  s t. 

w O lszycu  Szlacheck im , pow . sied leck im , n a

ró w n o rzęd n e  s tan o w isk o  do p u b l. szk . pow sz. 
I I  s to p n ia  w  P rzy to czn ie , pow . łukow skim .

Inspektor Szkolny w Zam ościu: 
przeniósł na własną prośbę z dniem 1 kwietnia 1938 r.

1. D ykówną M arię, n aucz . p u b l. szk . pow sz. I I  
s to p n ia  w  K rzeszow ie G ó rn y m , pow . b iłg o ra j
sk im , n a  ró w n o rzęd n e  s tan o w isk o  do p u b l. szk. 
pow sz. I I  s to p n ia  w  M ajd an ie  N ep ry sk im , pow  
zam ojsk im .

Zmarli:

1. Sierakowski Edward, naucz . p u b l. szk . pow sz. 
w  K rzów ce, pow . łu k o w sk im , d n ia  4 kw ie
tn ia  1938 r.

187.

K o m u n i k a t y :
Komunikat o przygotowaniu w czasie pokoju obrony 
przeciwlotniczej i przeciwgazowej w dziedzinach re
gulacji i zabudowania osiedli oraz budownictwa pu

blicznego i prywatnego.

K uratorium  Okręgu Szkolnego I.u bełskiego zwraca 
uwagę, że w Dzienniku Ustaw R. P . z dnia 7 m aja 1938 r.

N r 32, poz. 278 zostało ogłoszone rozporządzenie R ady 
M inistrów z dnia 29 kwietnia 1938 r. o przygotowaniu 
w czasie pokoju obrony przeciwlotniczej i przeciwgazowej 
w dziedzinie regulacji i zabudowania osiedli oraz budowni
ctw a publicznego i prywatnego.

C Z Ę Ś Ć  N I E U R Z Ę D O W A .

Z D O Ś W I A D C Z E Ń  D Y D A K T Y C Z N Y C H  
I W Y C H O W A W C Z Y C H .

W ITO LD  K A SPER SK I

KILKA UW AG  NA TEMAT WSPÓŁ
PRACY DYDAKTYCZNEJ MIĘDZY 
GIMNAZJUM O G Ó LNO K SZTAŁCĄ
CYM A  SZKOŁĄ POW SZECHNĄ.

U staw a  o u s tro ju  szk o ln ic tw a  z dn . 11 m a rc a  
1932 r. p o w iąza ła  ze so b ą  jedn o lic ie  w szy stk ie  
s to p n ie  i ty p y  szkól, u m o ż liw ia jąc  m łodzieży  
p rzech o d zen ie  ze szk o ły  jed n eg o  ty p u  do innego , 
m ożliw ie bez s t r a ty  czasu  i d o d a tk o w eg o  u z u p e ł
n ia n ia  w iadom ości. P o s ia d a m y  obecn ie  je d n o lity  
a p a r a t  szk o ln y . K a ż d y  ty p  szk o ły  (szkoły  pow 
szechne , g im n a z ja , szko ły  zaw odow e, licea etc.) 
m a  je d n a k  za  zad an ie  p rzy g o to w ać  w y ch o w an k a , 
bez w zględu  n a  to  czy  będzie  on  się u czy ł w szkole 
w yższego  ty p u  czy  nie, do  czynnego  i tw órczego  
ży c ia  w  p a ń s tw ie  i spo łeczeństw ie .

P o n iew aż  je d n a k  z je d n o lito śc i u s tro ju  szk o l
nego  w y n ik a  z a sa d a  um o żliw ian ia  je d n o s tk o m

w y b itn ie jsz y m  p rzech o d zen ie  ze szkół n iższego 
ty p u  do  w yższego —  ż a d n a  ze szkół n ie  m oże, 
n a w e t w  ra m a c h  ściśle p ro g ram o w y ch , zask lep iać  
się w  sw oich p o czy n ian iach  o d nośn ie  ty lk o  w łas
n y ch  z ad ań . K a ż d y  ty p  szko ły  je s t  bow iem  d la  
pew nej liczb y  w y ch o w an k ó w  ty lk o  ogniw em  
w procesie  k sz ta łcen ia  się, aż do  s tu d ió w  w yższych  
w łącznie . N auczyc iel szko ły  każdego  ty p u  m usi 
rozum ieć , że re a liz u ją c  w ła sn y  p ro g ram , o p ie ra  
się n a  p ra c y  swego kolegi ze szk o ły  niższego ty p u  
i jednocześn ie  p rz y g o to w u je  sw ego w y ch o w an k a  
do d a lszy ch  s tu d ió w  n a  s to p n iu  w yższym . P o n ie 
w aż is tn ie je  p o d b u d o w a  p ro g ram o w a  m iędzy  
ty p a m i ró żn y ch  szkół, a  uczeń  p rzech o d zi ze szko
ły  ty p u  niższego do w yższego n a  p o d staw ie  te j 
p o d b u d o w y  bez żad n eg o  ok resu  przejściow ego 
lu b  p rzygo tow aw czego , m usi za is tn ieć  w sp ó łp raca  
m iędzy  n au czy c ie lam i ty c h  w łaśn ie  szkół. N a u 
czyciel, k tó ry  p rz e k a z u je  w y ch o w an k a  w in ien  
zn ać  w y m ag an ia  i p o trz e b y  szko ły  w yższej, ten  
zaś, k tó ry  będzie  eg zam in o w ał go —  w inien  znać  
w a rsz ta t p ra c y  (w aru n k i, m a te r ia ł  dziecięcy , m e
tod y ) szk o ły  ty p u  niższego. O baj zaś zn ać  m u szą  
b o d a jb y  w  z a ry sa c h  ogó lnych  p ro g ra m y  zazęb ia 
ją c y c h  się n ie jak o  ze so b ą  szkół.

Z a  p o d staw ę  sw ych  uw ag , o p a r ty c h  n a  do-



Nr io  (1 0 4 ) DZIENNIK URZĘDOW Y K. O. S. L. 259

świadczeniu, biorę przechodzenie uczniów kl. szó
stej i siódmej szkoły powszechnej trzeciego i dru
giego stopnia do kl. pierwszej gimnazjum ogólno
kształcącego nowego typu.

Gimnazjum dawnego typu szło swoją u ta r tą  
drogą. Zakres jego działania nie zazębiał się wy
raźnie ze szkołą powszechną. Dziś szkoła pow
szechna, poza własnymi celami, stała się wyraźną 
podbudową szkoły średniej. Nauczycielstwo 
szkół powszechnych, wraz z wejściem w życie no
wej ustawy, niejednokrotnie sądziło, że przecho
dzenie uczniów do gimnazjum oprze się o świa
dectwo z ukończeniem klasy szóstej. Zostały 
jednak, celem sprawdzenia wiadomości kandyda
ta, zastosowane egzaminy. I tu  już u samych 
podstaw, zaistniało niebezpieczeństwo ponownego 
rozdziału między tym i typam i szkół, a jednolitość 
ustro ju  szkolnictwa została niejako zakwestio
nowana. Dziś sprawa ta  w perspektywie do
świadczeń wygląda już nieco inaczej.

Odrazu po pierwszych egzaminach wstępnych, 
którym  przysłuchiwałem się w charakterze dele
gata, nasunęły mi się różne uwagi. Znałem po
ziom wymagań i egzaminujących nauczycieli. 
Z drugiej zaś strony dla poczynienia pewnych 
spostrzeżeń zebrałem informacje o kandydatach. 
Sporą gromadkę dzieci znałem bardzo dobrze, 
byli to moi uczniowie. Interesowałem się jednak, 
przede .wszystkim  dla konfrontacji poglądów, 
dziećmi* o których miałem opinie innych nauczy
cieli, poza sądem własnym.

Sposób egzaminowania, ani treść py tań  nie 
nasunęły mi specjalnych zastrzeżeń. Miła atm o
sfera, uśmiech na tw arzy egzaminującego, przy- 
stępność py tań  — a jednak zdarzały się wypadki, 
(stosunkowo nieliczne), że kandydat, zdolny 
uczeń, najprostszych zagadnień nie um iał roz
wiązać. Były i odwrotne: uczeń na ogół słaby, 
przy pewnej błyskotliwości umysłu, egzamin zda
wał wbrew opinii nauczycieli, dotychczas go uczą
cych. Po przemyśleniu tego zjawiska doszedłem 
do wniosku, że przyczyny tego stanu rzeczy na
leży szukać w samej atmosferze e g z a m i n u ,  
która, mimo wszystko, nie stw arza normalnych 
warunków dla pracy dziecka.

Jeśli m am y osądzić inteligencję dziecka, jego 
ogólny rozwój umysłowy, zainteresowania, a na
wet zdolności w ciągu kilkunastom inutowej z nim 
rozmowy, musimy poznać warunki, w jakich 
pracowało ono dotychczas. Egzam inujący często 
omylić się może tak , jak  przyrodnik, k tóry chciał
by zbadać dokładnie roślinę w oderwaniu jej od 
gleby, klim atu i td. Skoro jednak egzamin obo
wiązuje, należy stąd  wyciągnąć wnioski: nauczy
ciel gim nazjalny winien być w miarę możności 
częstym i miłym gościem w szkole powszechnej 
i naodwrót, nauczyciel szkoły powszechnej winien 
się zetknąć z pracą niższych klas gimnazjum. 
Przyniesie to, sądzę, obopólne korzyści na tu ry  dy
daktycznej, zbliży obie szkoły do siebie, zmniej
szy przy egzaminach wstępnych do minimum 
m o ż liw o ś ć  pomyłek i stanie się wstępem do zli
kwidowania częstego jeszcze (musimy być szcze

rzy) narzekania, że szkoła powszechna źle przy
gotowuje młodzież do nauki w gimnazjum. Kwe
stie sporne zawsze można uzgodnić drogą rze
czowej dyskusji.

W praktyce sprawa jest prosta. Rozwiązanie 
jej zależy (i znowu szczerość) od kulturalnego 
współżycia gron nauczycielskich obu typów szkół. 
Należy przecież zdać sobie sprawę z tego, że obie 
szkoły dążą różnymi drogami do wspólnego celu, 
jakim  jest: „wychowywanie i kształcenie mło
dzieży na świadomych swych obowiązków i twór
czych obywateli R zplitej". A gdy do tego doda
my, że tak  nauczyciel szkoły średniej, jak  i pow
szechnej ma na swej drodze olbrzymie trudności 
do pokonania — współpraca tego rodzaju okaże 
się nawet konieczna.

W Janowie Lub. między Gimnazjum T. S. Śr. 
a Publ. Szkołą Powsz. Nr 1. zagadnienie to zo- 
zostało rozwiązane w sposób następujący. Po 
stwierdzeniu (w wyniku uwag poegzaminacyj- 
nych) konieczności współpracy między obu szko
łami, kierownik szkoły z Dyrektorem  gimnazjum 
wymienili podziały godzin. Każdy z nich w po
rozumieniu z zainteresowanymi nauczycielami 
ułożył sobie plan hospitacyj. Plany te zostały 
uzgodnione co do przedmiotów nauczania, a nie
jednokrotnie i co do tem atów  łekcyj. Uwzględ
niono przede wszystkim przedm ioty, z których 
uczeń jest egzaminowany przy przejściu do gim
nazjum . Odnośnie zaś tem atów  lekcyjnych, w ra 
m ach realizowanego m ateriału, wzięto te działy 
pod uwagę, które nasuwały dzieciom, zdaniem 
nauczycieli gimnazjalnych, trudności przy egza
minie lub w pierwszych miesiących nauki w kla
sie pierwszej gimnazjum (np. język polski — 
lekcje poświęcone nauce o języku). Nauczyciele 
szkoły powszechnej zainteresowali się specjalnie 
przedm iotami i lekcjami, w których widać było, 
jak  uczeń rozwija m ateriał poznany w szkole 
powszechnej.

Po pewnej serii hospitacyj wymiennych od
bywa się wspólna konferencja obu zainteresowa
nych gron dla wymiany dydaktycznej, omówienia 
spostrzeżeń, programów nauczania itd. Plan 
konferencji ustalają  dyrektor Gimnazjum z kie
rownikiem szkoły. Ja k  dotychczas — współ
praca daje wyniki pozytywne. Jeśli chodzi o szko
łę pow szechną— stwierdzam to najzupełniej. 
Mam także przekonanie, że nauczyciel szkoły 
średniej, m ając możność poznania dzieci w szkole 
powszechnej bezpośrednio przy pracy, będzie 
mógł przeprowadzić egzamin wstępny nie tylko 
pod kątem  widzenia obowiązujących wymagań, 
ale weźmie również pod uwagę możliwości dziecka 
i warunki w jakich ono dotychczas pracowało.

Omawiany wyżej plan współpracy objął rzecz 
jasna klasy szóstą i siódmą szkoły powszechnej, 
oraz pierwszą i drugą gimnazjum. N iektórzy jed
nak z nauczycieli gimnazjalnych zainteresowali 
się również pracą nauczyciela szkoły powszechnej 
w klasach niższych (pierwszej i drugiej). I to  też 
ma duże znaczenie, gdyż dopiero tam  widzi się 
różnicę płaszczyzn, w jakich pracują obie szkoły
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w całej wyrazistości i spostrzega się poprzez wę
drówkę po klasach od pierwszej do siódmej i niż
szych klasach gimnazjum krzywą rozwoju dziecka, 
jego możliwości i nasilenie stawianych mu za
gadnień.

W związku z powyższymi uwagami nasuwa mi 
się jeszcze jedna. Mianowicie, pisałem już wyżej, 
że wskutek możliwych zawsze pomyłek są przyj
mowani do gimnazjum uczniowie, którzy go nie 
kończą,, a inni, częstokroć gw arantujący norm alną 
w nim pracę, z różnych powodów są odrzucani. 
W związku z tym  właśnie zastanawiam  się, czyby 
nie było dobrze, aby rodzice, starający  się o przy
jęcie dziecka do gimnazjum, podania o dopuszcze
nie do egzaminu wstępnego składali na ręce kie
rownika szkoły powszechnej, do której dziecko 
uczęszcza. Tenby zaś czynił na podaniach adno
tacje odnośnie zainteresowań i uzdolnień kandy
data  i odsyłał je bezpośrednio do dyrekcji danego 
gimnazjum. Niezależnie od tego komisja egzami
nacyjna m ogłaby sobie urobić o uczniu własny 
sąd, niemniej pracę m iałaby ułatwioną. Sądzę, 
że to  w niczym nie godziło by ani w uprawnienia 
rodziców, ani dyrekcji gimnazjów, a dobro dzie
cka prawdopodobnie na tym  by zyskało.

Wiem, że powyższe uwagi nie wyczerpują cało
kształtu  zagadnień związanych z tem atem , jak 
również, że współpraca tego typu  między szko
łami niezawsze da się zorganizować, sądzę nie
mniej, że podejmowana w dobrej wierze , korzy
ści dziatwie szkolnej i nauczycielstwu przyniesie.

JÓZEF KLINGHOFFER

REALIZACJA PR O G R A M U  JĘZYKA  
NIEMIECKIEGO D LA  KLASY IV N A  

TLE N O W Y C H  PO D R ĘC ZN IK Ó W

Nowe podręczniki dla kl. IV. wykazują tak  
daleko idące różnice w swym układzie braz dobra
nym  m ateriale rzeczowym i gram atycznym , że 
zachodzi konieczność ustalenia pewnych wytycz
nych dla naszej pracy realizacyjnej w warsztacie 
szkolnym. Już sama objętość poszczególnych 
podręczników wahająca się od 140 stronic druku 
do 270 zmusza nauczyciela wybierającego jeden 
lub drugi podręcznik do odpowiedniego dostoso
wania swej pracy do rozmiarów podręcznika. 
Książka obszerniejsza zawierająca działy prze
znaczone dla lektury uzupełniającej zwalnia 
nauczyciela od wprowadzema tej samej ilości 
lek tu r poza podręcznikowych, które obowiązują 
wedle program u innego nauczyciela, wprowadza
jącego książkę o rozmiarach szczuplejszych. Pro
gram przewiduje dla klasy IV lekturę klasową 
i domową poza podręcznikiem, przy czym lektura 
klasowa jest nieokreślona ilościowo, w domowej 
zaś obowiązuje przeczytanie 2—3 książek. Można 
więc wprowadzając podręcznik „Menschen und 
Staaten schaffen und wirken” potraktow ać pewne 
działy jako lekturę klasową, względnie nawet 
w miejsce jednej lektury  domowej. Niektóre

podręczniki kładą większy nacisk na zagadnienia 
polityczne, inne znowu na zagadnienia związane 
z życiem gospodarczym i kulturalnym , niektóre 
czytanki hołdują też zbyt suchej wiedzy m ate
rialnej. Jestem  zwolennikiem oparcia nauczania 
języka obcego w kl. IV. na m ateriale narracyj
nym, o ile możności w w yjątkach z piśmiennictwa 
niemieckiego, który  zobrazuje przede wszystk'm  
życie ludzi na tle nowych urządzeń społecznych 
lub też przedstawi działalność wybitnych jed
nostek w życiu narodu. Do krytycznego zrozu
mienia ustroju politycznego młodzież w tej kla
sie jeszcze nie dorosła. Pod tym  kątem  widzenia 
należałoby dobierać czytanki i lektury.

Bardzo wielka rozbieżność zachodzi w m ate
riale gram atycznym  trzech zatwierdzonych pod
ręczników. W ynikła ona z różnej interpretacji 
ogólnikowego sformułowania w programie: „Pow
tórzenie, pogłębienie i usystem atyzowanie wia
domości z morfologii i składni nabytych w klasach 
poprzednich” . Podaję więc poniżej projekt szcze
gółowego m ateriału gramatycznego dla kl. IV.: 
1. Rzeczownik: odmiana rzeczowników obcych, 
homonimy i synonimy, nieregularne form y liczby 
mnogiej. 2. Przym iotnik: odmiana po „kein”, 
alle, viele, mancher, jener, einige, ein paar, we- 
nige, einzelne”, „ganz i ha łb ” , na — er (z nazw 
miejscowości), łączące się z dopełnieniem w dru
gim przypadku. 3. Zaimek: użycie „solcher,
selbst, allein”, zaimki przysłówkowe „dabei, da- 
m it itd . rozróżnienie „ man ” i „ e s ” . —
4. Czasownik: łączące się z dopełnieniem w dru
gim i trzecim przypadku lub przyimkowym. 5. 
Uzupełnienie tabeli przyimków rządzących po
szczególnymi przypadkam i. 6. Składnia: poza
powtórką zdań podrzędnych i użycia Konjun- 
k tiv  i Konditionalis konstrukcje zdaniowe 7, bez 
okolicznikiem i imiesłowem (porównanie z języ
kiem polskim). 7. Słowotwórstwo: najważniejsze 
wiadomości o złożeniach i pochodnych, uszere
gowanie tych ostatnich wedle końcówek lub 
przedrostków. 8. Najważniejsze zasady użycia 
rodzajników.

W uwagach powyższych chodziło mi przede 
wszystkim o stworzenie wspólnej linii pracy przy 
realizacji m ateriału rzeczowego i gramatycznego. 
Osobnego omówienia wymagałyby wskazówki 
dydaktyczne dostosowane specjalnie do tej klasy, 
odpowiedni dobór ćwiczeń w mówieniu i pisaniu 
oraz lektury. Tu jednak każdy z nas łatwiej da 
sobie radę, opierając się o program  i odpowiednią 
lekturę dydaktyczną.

K. JEDLEWSKA.
Z D O Ś W IA D C Z E Ń  DYDAKTYCZNYCH 

POLONISTY.  NAUKA PISOWNI 
„ P O D  KIERUNKIEM” .

W śród naszych codziennych prac szkolnych 
jedna jest szczególnie ważną, a przyznajm y się 
również szczególnie uciążliwą; jest nią troska 
o dobrą pisownię naszych uczniów.
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T roska ta , zawsze ak tu a ln a  na wszelkich stop 
n iach nauczan ia powszechnego i średniego, staje  
się obecnie spraw ą palącą; skrócił się bowiem  czas,

• w k tó rym  m łodzież nabyw a tej cennej i n iezbęd
nej w życiu cyw ilizow anym  um iejętności. Trzeba 
się z ty m  liczyć, że kończąc klasę czw artą  g im na
zjalną, młodzież m usi już pisać ta k  dobrze, jak  
daw niej w klasie ósmej starego system u.

Ze szkoły powszechnej przychodzi do g im na
zjum  młodzież, pisząca źle, i trzeb a  się ostro wziąć 
do robo ty , ażeby b rak i w yrów nać. Czy wolno 
w tej tru d n e j sy tuacji pow tarzać stereotypow e 
narzekan ia  pod adresem  szkoły powszechnej, że 
nie spełniła swych zadań  zakreślonych p rog ra
m em ? Oczywiście, że nie! Szkoła powszechna 
m a ty le  w łasnych zadań  wychowawczych i dy 
dak tycznych , zm ierzających do w szechstronnego 
rozw oju w ychow anka, że nie może ich zan iedby
wać ,ażeby oddać się dość in tensyw nem u ćwicze
niu  pisowni. W sku tek  tego dosta jem y do g im na
zjum  m łodzież źle piszącą, ale m yślącą, rozbudzo
ną, z dużym i m ożliwościami rozwojowym i i fak t 
ten  m ożem y w yzyskać, ażeby zorganizować 
w sposób jak  najbardziej ekonom iczny doszktał- 
canie w zakresie pisowni.

Nie m am y na to  czasu, ażeby m łodzież uczyć 
pisać, by łby  to  serw itu t zb y t uciążliw y i nadw y- 
rężający  pow ażne zadania kształcące, jak ie  m a 
w gim rtazjum  język polski. Poza tym  względem 
racjonalnym  istn ie je jeszcze wzgląd em ocjonalny, 
k tó ry  nas od tego odstręcza: m etoda dyk ta tów , 
w bijanie w głowy zasad ortograficznych, a jeszcze 
bardziej w yjątków , zabiłyby zainteresow anie 
i sym patię , jak im i d arzy  młoiizież naukę języka 
polskiego. N auka pisowni w gim nazjum  m usi 
pozostać nad a l n au k ą  okolicznościową, zw iązaną 
z popraw ą zadań.

Poza ty m  t r z e b a  m ł o d z i e ż  n a u 
c z y ć ,  j a k  się ma  s a m o d z i e l n i e  d o 
k s z t a ł c a ć  w tej dziedzinie. Poniew aż m ło
dzież w ty m  w ieku m a w ielką ciekawość um ysło
wą, żywe zainteresow anie się przedm iotam i nauki, 
oraz dużą żyw otność w pokonyw aniu  trudności, 
trzeb a  te  dyspozycje psychiczne należycie w y
zyskać i w ciągnąć m łodzież do intesyw niejszej 
p racy  nad  sobą w celu doskonalenia własnej p i
sowni, p rzełam yw ania trudności — niebyłej akich, 
k tóre im  się nasuw ają w tej dziedzinie. Ażeby cię
żar p racy  nad  pisow nią przerzucić z lekcji szkol
nych na sam odzielną pracę ucznia, trzeba go za
poznać z trudnościam i jak ie  pisow nia nastręcza , 
trzeb a  go nauczyć badać  siebie, w ątp ić  i rozw ią
zyw ać w ątpliw ości przy  pom ocy podręcznika or
tografii. Jeżeli uczniowie źle piszą, to  częściowo 
z roz targn ien ia, ale przede w szystkim  dlatego, że 
w łasna ich pisownia nie budzi u nich wątpliwości, 
p iszą nieraz w prost fonetycznie w yrazy  trudne, 
piszą bez najm niejszego w ahania, pewni, że ro 
b ią  to  dobrze.

Dopóki uczniow ie ustosunkow ują się do swej 
ortografii w sposób ta k  naiw ny, za najw ażniejsze 
zadanie nauczyciela uw ażam  nauczyć ich w ątpić 
i dociekać, szukać w pisowni, gdyż w przeciwnym

razie, pisząc au tom atyczn ie swe błędy, przyzw y
czaja ją  oko do fałszywego obrazu wyrazów, a rękę 
zapraw ia ją  do niewłaściwego ich pisania.

F a k t, że b łędy  są potem  popraw ione przez 
nauczyciela, nie zm ienia is to ty  rzeczy, zło już się 
stało  — dlatego d y k t a t y  n o r m a l n e  są 
nie ty lko  niepożyteczne, ale wręcz szkodliwe.

N auka pisowni pow inna mieć znaczenie przede 
w szystkim  p r o f i l a k t y c z n e .

W arunkiem  ta k  pojętej p racy  jest ,ażeby 
każdy uczeń m iał pisownię, ażeby stale z niej 
korzysta ł, żeby s ta ła  się ona dla niego podręczni
kiem , bez którego uczeń nie pisze żadnej pracy  
z zakresu  w szystkich przedm iotów  szkolnych.

Je s t to  osiągalne, jeżeli w danej szkole m ło
dzież pisze um iarkow aną ilość zadań, a nie spisuje 
całych tom ów  z lekcji na  lekcje. N a  d m i a  r 
p i s a n i a  j e s t  w r o g i e m  d o b r e g o  p i 
s a n i a ,  a szczególnie w w ypadku, kiedy uczeń 
posiada znaczne b rak i w pisaniu i u trw a la  je p i
sząc bezkrytycznie.

Zachodzi py tan ie , jak  m łodzież zapraw ić do 
stałego posługiw ania się pisownią, jak  przyzw y
czaić do tego, ażeby bez niej obejść się nie mogła 
i czuła się odpow iedzialną za sw oją ortografię, za
m iast spuszczać się z ty m  względzie na  nauczycie
la  i jego czerw ony ołówek.

T rzeba przezwyciężyć bierność. Nie jest to  
tru d n e  w pierwszej klasie. N a w stępie trzeba 
oczywiście w pierw szym  zadaniu  szkolnym  zrobić 
ze złej pisow ni uczniów  „wielki d ra m a t” i p o sta 
wić surowe, a możliwe do wyegzekw ow ania w y
m agania. N astępnie jako  pom oc w p racy  polecić 
im podręcznik pisowni i poświęcić parę  godzin, 
aby  z niego nauczyć korzystać. W mojej p rak ty ce  
zastosow ałam  w ty m  celu s w o i s t ą  form ę dy 
k ta tu  w dwu odm ianach: w pierw szym  w ypadku 
kierow any przeze m nie, w drugim  przez młodzież. 
O ba m iały za zadanie nauczyć m łodzież w erto
wać słownik i pisownię, ażeby odszukać tam  
po trzebne w yrazy, cały zaś to k  postępow ania 
zm uszał ich do posługiw ania się podręcznikiem .

Ułożyłam  sobie tek s t .złożony z kilku krótkich  
zdań. W  każdym  znajdow ały się różnorodne 
tru d n e  do napisan ia w yrazy. C zytałam  każde 
zdanie dwa razy  do trzech, tak , ażeby uczniowie 
mieli je w pam ięci. N otow anie było w ykluczone, 
gdyż zasadą jest n i e  p o p r a w i a n i e  b ł ę 
d ó w  a l e  n i e d o p u s z c z a n i e  d o  i c h  
p o p e ł n i a n i a .  K ierując się tą  zasadą, w y
m agałam , ażeby d y k ta t był bezbłędnie napisany, 
a także  bez żadnych kreśleń i popraw ek. Ażeby 
to  osiągnąć uczniowie szukali każdego niem al 
w yrazu w słowniku; jeżeli go tam  nie znaleźli 
w ertow ali tek s t i odnośne reguły. Po ustalen iu  
pisowni zapisyw ali dopiero zdanie, k tó re mieli 
przez cały czas w pam ięci. P rzy  powyższym  sy
stem ie p racy  zajm ow ało im spraw dzenie pisowni 
jednego zdania po 5— 10-u m inu t, ale popraw ne 
napisanie jednego zdania było ukoronow ane ca
łym  szeregiem zdobyczy i doświadczeń, o k tó rych  
zdobycie mi chodziło. Chodząc pośród ławek, kie
rowałam ich pracą i poszukiwaniami. 1 ruclności,
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jakie napotykali na swej drodze, było wiele; a mia
nowicie: brak wprawy w posługiwaniu się alfa
betycznym  spisem słów, nieumiejętne odczyty
wanie pisowni niektórych wyrazów, nieum iejęt
ność poszukiwań w skorowidzu i w tekście. Przy 
tym  okazało się, że uczniowie na ogół byli z piso-, 
wnią zupełnie nieobeznani np. ukośna kreska, 
dzieląca w słowniku sylaby, uważana była za 
znak wskazujący pisownię rozdzielną, co chwila 
.stwierdzano niemożność zbadania pisowni danego 
wyrazu, który w identycznej formie jak  w zdaniu 
nie znajdował się w słowniku, nasuwały się nowe 
trudności, gdy napotkano wyraz, który  zależnie 
od znaczenia mógł być pisany w różnorodny spo
sób. Trzeba było analizować poszczególne wy
padki, wskazywać na analogie, na zasady obowią
zujące a zawarte w tekście, na w yjątki — zawarte 
tam  również.

Praca, jaką  mieli uczniowie do wykonania, 
wykazywała im na każdym  kroku, że z pisownią 
swoją muszą się znać i spoufalić, ażeby przy zada
niach, mogli z niej z powodzeniem sprawnie ko
rzystać.

Ponieważ zaś samo poszukiwanie sprawiało 
im przyjemność, osiągnęłam swój cel, którym  
było: zainteresować ich pisownią, nauczyć z niej 
korzystać i zwrócić uwagę na prewencyjną, zapo
biegającą błędom rolą słownika i zasad ortogra
ficznych.

Podobnie starałam  się w dalszym etap :e osią
gnąć te same cele w sposób następujący: ucznio
wie obmyślali w ciągu jednej lekcji z pisownią 
w ręku dyk ta t dla swoich kolegów. Ułożenie paru 
zdań wraz z, czynnościami przygotowawczymi, po
szukiwaniem w pisowni, zajęło im godzinę czasu. 
Na następnej lekcji dyktowali po kolei swe zdania 
kolegom, którzy pisali je na tablicy, nie prędzej 
jednak aż ustalili jak  napiszą i w razie możności 
uzasadnili dlaczego piszą tak , a nie inaczej. W wy 
padku powyższego ćwiczenia, duże znaczenie 
kształcące i wyrabiające odpowiedzialność orto
graficzną miał fakt przygotowywania dla kolegów 
bezbłędnego i trudnego tekstu, oraz konieczność 
powoływanie się w miarę potrzeby na przestu
diowany tekst pisowni i jej zasady

Również silnie przyczynia się do właściwej 
kontroli pisowni własnej przyzwyczajanie, że 
n i e  p i s z e  s i ę  n a  d o m y s ł  i daje do po
praw y nauczycielowi, ale że n i e  w o l n o  d o 
p u ś c i ć  d o  n a p i s a n i a  b ł ę d n e g o  ani 
na tablicy, ani w zeszycie.

Przytoczone próby oddziałały korzystnie i po
budzająco na uczniów inteligentniejszych a piszą
cych słabo. Uczniowie inteligentni lubią rozwią
zywać zagadnienia, a skoro pisownia stała się dla 
dla nich zagadnieniem, bitw a jest wygrana. T rud
niej jest przyzwyczaić do takiej pracy uczniów 
biernych i leniwych, trzeba tu  zastosować pewne 
represje, nie przyjm ując raz i drugi zadania 
upstrzonego błędami, które muszą poprawić sami ,  
nie oglądając się na pomoc nauczyciela. Młodzież 
musi wiedzieć, że w zakresie nauki pisowni

w szczególności liczy się na ich samodzielność 
i pracę intensywną pod kierunkiem nauczyciela— 
a nie pozwoli im się biernie oczekiwać aż nauczy
ciel ich oświeci, podejm ując pracę, której nota- • 
bene w ciągu czterech la t sam wykonać nie po
trafi. Doświadczenie uczy, że u ta rta  droga zdo
bywania znajomości pisowni drogą najmniejszego 
oporu, nie doprowadza do prawdziwej um iejęt
ności. Oczywiście, cały opisany powyżej tryb  
postępowania nie przyniesie pożądanych rezul
tatów , o ile nie będzie harmonizował z całokształ 
tern pracy dydaktycznej w danym  zespole ucz
niów w dziedzinie nauczania języka polskiego.

Jedynie takich uczniów nauczyć można odpo
wiedzialności za słowo pisane, których się czyni 
odpowiedzialnymi za słowo mówione, i za cało
kształt ich pracy nad sobą, prowadzonej pod kie
runkiem  nauczyciela.

D r PA W EŁ GDULA

JĘZYK POLSKI W LICEUM.

Artykuł ten ma na celu podzielić się z czy
telnikam i pewnymi próbam i zastosowanymi w li
ceum m atem atycznym  i przyrodniczym, pragnie 
zainicjować dyskusję, bo nastręcza do tego dość 
sposobności, natom iast bynajm niej nie ma za
m iaru podawania wskazówek, a tym  bardziej 
gotowych rozwiązań programowych.

W szczególności chodzi w artykule o te strony 
pracy dydaktycznej, które w programach mini
sterialnych znalazły zaledwie wzmianki lub po
traktow ane zostały jako postulaty skierowane pod 
adresem nauczyciela. Tu należą sprawy takie 
jak  t. zw. plany pracy; wybór lektury domowej 
uzupełniającej, głównie utworów . współczesnej 
literatury ; wreszcie m etody pracy z tą  lekturą 
związane. N adto można by się pokusić jeszcze 
o wskazanie na pewne trudności i możliwości 
wykonania programu.

W „uwagach w stępnych” do programów 
licealnych (Metody i charakter pracy): czy
tam y, że

„każdy nauczyciel winien, na podstawie wy
magań zaw artych w obowiązującym progra
mie ramowym, opracować własny plan pracy. 
Taki plan ma stanowić zwartą, umotywowaną 
naukowo, dydaktycznie i wychowawczo ca
łość, z wyraźnym  określeniem linii przewod
niej... Opracowany na początku roku plan 
będzie oczywiście wyrazem zamierzeń, w któ
rych, zależnie od przebiegu pracy i warunków, 
będą mogły następować w ciągu roku uzu
pełnienia, zmiany lub przesunięcia.”

Nie wdając się z góry w żadne uzasadnienia, 
przedstawiam  schemat takiego planu, a dalej 
uwagi, jaką  treścią można go wypełnić.



N r io  (104). D ZIEN N IK  U RZĘD O W Y  K. O. S. L. 263

Plan pracy dydaktycznej w liceum
r. szk. 193...
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Rozkład m ateriału i wybór zagadnień jest 
tak  ściśle związany z indywidualnością nauczy
ciela i ze wskazówkami programów, że wszelkie 
uwagi byłyby tu  nie na miejscu. Można wysunąć 
tylko pewne zastrzeżenia co do niektórych za
gadnień, ewentualnie wprowadzić uzupełnienia, 
ale o tym  poniżej.

Trzecia część schem atu obejmuje lekturę uzu
pełniającą współczesnej literatury . Z góry prze
widuje się wiele zastrzeżeń, wskazanie braków, 
takie lub inne zarzuty pod adresem listy, którą 
tu  podaję. Ogranicza się ten spis zresztą tylko do 
tych dzieł współczesnych lub prawie współczes
nych, które w tak i czy inny sposób ilustru ją życie 
jakiejś epoki.

Do okresu średniowiecza —  Z. K o s s a k :  
Krzyżowcy; Legnickie pole; Wielcy i mali. 
J. I w a s z k i e w i c z :  Czerwone tarcze. S i  e n 
k i e w i c z : Krzyżacy. W B e r e n t :  Żywe 
kamienie.

Okres hum anizmu. Autorowie tych  czasów 
sami doskonale charakteryzują epokę, nie prze
widuje się więc żadnych dziel literatury  współ
czesnej jako lektury uzupełniającej tym  bardziej, 
że takich właściwie nasza literatu ra  nia ma; są 
dzieła naukowe—zbyt specjalne lub starszych 
autorów (Kaczkowski, Kraszewski) mniej war
tościowe. Wiek X V II ilustruje S i e n k i e w i c z  
(Trylogia) i częściowo Z. K o s s a k  (Złota wol
ność) , wreszcie Ż e r o m s k i  (Duma o H et
manie). Do wieku X V III—C h o y n o w w s  ki :  
(Wigilia pana Wojewody). W a s y l e w s k i :  
Na dworze króla Stasia. W. B e r e n t :  N urt. 
R e y m o n t :  Rok 1794. Nakoniec wiek X IX  
do r. 1830—W. B e r e n t :  N urt. Ż e r o m s k i :  
Popioły; Sułkowski; O żołnierzu tułaczu. Nadto 
powieści W. Gąsiorowskiego (dla amatorów) 
i L. Tołstoja: W ojna i pokój (dla dość dojrza
łych umysłowo uczniów).

Korelacja, a więc związek języka polskiego 
z innym i pokrewnymi przedm iotam i naukowymi, 
wzajem na współpraca — nasuwa wiele możli
wości w liceum, jakkolwiek program y bcealne 
prawie nic (w przeciwieństwie do programów 
gimnazjalnych) o tym  nie mówią. Jednak  i tu 
porozumiewanie z nauczycielami innych przed
miotów jest bardzo pożądane 1 korzystne dla 
toku i wyników nauczania.

Jeżeli — dla przykładu—weźmiemy z cało
rocznej pracy okres I. nauczyciel języka polskiego

w liceum może wyzyskać to, czego dowiedzieli się 
uczniowie na lekcjach rysunków o gotyku i o re
nesansie, zwłaszcza jeżeli wyjaśnienia nauczyciela 
rysunków zostały poparte odpowiednią wyciecz
ką celem zwiedzania zabytków architektury  czy 
rzeźbiarstwa lub przynajmniej przeźroczami. 
(Rysunek jest obowiązkowy w liceum m atem aty 
cznym i przyrodniczym). Na godzinach języka 
francuskiego czyta się wtedy Chanson de Roland, 
co może być też z dobrym skutkiem  wyzyskane, 
podobnie problemy społeczne opracowywane na 
lekcjach historii mogą pomóc do pogłębienia nie
których zagadnień związanych z wiekiem XVI. 
W podobny sposób można wyzyskać np. audy
cje muzyczne, które obowiązują na wszystkich 
wydziałach licealnych.

Nie sądzę, by celowe było układanie tem atów 
wypracowań piśmiennych z góry na dłuższy okres 
czasu. Można natom iast ułożyć sobie planowo, 
na jakie rodzaje prac piśmiennych zwróci się 
w danym  okresie większą uwagę; a więc w tym  
miesiącu na sprawozdania z artykułów  lub au
dycji radiowych; w innym  na recenzje z książek 
lub przedstawień.

Ale nie to jest zadaniem niniejszego artykułu. 
Tu chodzi szczególnie o dokładniejsze rozważanie 
sprawy prac domowych uczniów, gdyż te będą 
się łączyły z odmiennymi założeniami i swoisty
mi metodami. Będą to  w pewnym zakresie sa
modzielne prace uczniów oparte na lekturze do
mowej podanej młodzieży do wiadomości na po
czątku roku szkolnego. Uczeń wybiera sobie okres 
i dzieła ilustrujące ten okres lub dzieła, które po
ruszają jakieś zagadnienie w ciągu kilku wieków; 
opracowuje przez 2, 3 i więcej miesięcy wybrane 
zagadnienie w formie referatu (czy rozprawki) 
według wskazówek udzielonych przez nauczyciela 
wszystkim w klasie i 1 do 2 takich prac piśmien
nych przedstawia w różnych porach roku szkol
nego jako swoje wypracowania domowe. (Nie
które z nich — zakwalifikowane przez nauczycie
la — mogą być jako referaty wygłaszane w klasie 
i dyskutowane).

Np. uczeń wybierając średniowiecze i opiera
jąc się na podanej lekturze zgłasza tem at swej 
pracy: „Ludzie średniowiecza, ich poglądy i dą
żenia” albo „Średniowieczne ideały rycerskie 
w Europie i w Polsce” . W drugim w ypadku — 
uczeń interesuje się kwestią obrony kraju na 
przestrzeni wieków i łatwo może zdobyć książki 
takie jak: Legnickie pole, Krzyżacy, Dum a o H et
manie, Trylogia Sienkiewicza, Rok 1794 Reym on
ta, Pcpioły; decyduje się więc na tem at: „ P r o b 

lem obrony kraju  w różnych okresach dziejów 
Polski”. Wskazówki jak należy tego rodzaju 
pracę wykonać, muszą być dokładne, : oprócz 
ogólnych uwag udzielanych wszystkim w klasie, 
nieraz nauczyciel musi prowadzić indywidualne 
pogawędki z uczniami. Uwagi te muszą się łą
czyć z wyborem książek, głównie zas obejmować 
powinny wskazówki, jak  zbierać m ateriał do za
gadnień, jak  robić notatki, jak układać kartki 
z notatkam i w pewne całości; wreszcie należy
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p o ł o ż y ć  n a c i s k  n a  u s t a l e n i e  p l a n u ,  w e d ł u g  k t ó 
r e g o  m a  s ię  z  k o l e i  p r z e j ś ć  d o  o p r a c o w a n i a  c a ło ś c i .

P r a c e  t a k i e  n i e  m o g ą  p r z e c i ą ż a ć  u c z n i a  (3  d o  
5  k s i ą ż e k  z  p o d a n e j  l e k t u r y  m o ż e  k a ż d y  p r z e c z y 
t a ć  d o k ł a d n i e  w  c i ą g u  c a ł e g o  r o k u . ) ,  a  p o w i n n y  
m u  d a ć  z a d o w o l e n i e  z  p r a c y  s t o s u n k o w o  s a m o 
d z i e l n e j .  P r a c a  b o w i e m  i d z i e  p o  l in i i  j e g o  z a i n 
t e r e s o w a ń ,  p o z w a l a  u c z n i o w i  w y j ś ć  p o z a  p o d r ę c z 
n i k i ,  o p i e r a  s ię  o  m a t e r i a ł  n o w y  i w i ą ż e  g o  z  l e 
k t u r ą  d z ie ł  w s p ó ł c z e s n y c h .  N i e m n i e j  w a ż n e  b ę 
d z ie  z a s t o s o w a n i e  t e g o  r o d z a j u  m e t o d y  w  w y p r a -  
c o w a n i a c h  d o m o w y c h  i z  t y c h  w z g lę d ó w ,  ż e  
p o z w o l i  n a  z o r i e n t o w a n i e  u c z n i a  w  m e t o d a c h  
p r a c y ,  k t ó r y m i  b ę d z i e  s ię  p o s ł u g i w a ł  w  w y ż s z y c h  
z a k ł a d a c h  n a u k o w y c h  n i e m a l  n a  w s z y s t k i c h  
w y d z i a ł a c h  i r o d z a j a c h  s t u d i ó w .

N i e b ł a h ą  n a k o n i e c  r z e c z ą  b ę d z i e ,  ż e  m e t o d a  
t a k a  w d r a ż a ć  m o ż e  d o  w ię k s z e j  s y s t e m a t y c z n o ś c i  
w  p r a c y  d o m o w e j ,  u r a b i a ć  p o c z u c i e  o d p o w i e d z i a l 
n o ś c i  z a  s w o ją  r o b o t ę  i s k ł o n n o ś ć  d o  k o n t r o l o w a 
n i a  s i e b i e  s a m e g o .  B y  m e t o d a  t a  s t a ł a  s ię  s k u 
t e c z n i e j s z ą ,  b y  u z y s k a ł a  p e d a g o g i c z n e  z n a c z e n i e ,  
m o ż n a  z a s t o s o w a ć  p r z y  t y m  z a b i e g  w  p o s t a c i  
t .  z  w . d z i e n n i c z k ó w  p r a c y .

J e s t  r z e c z ą  d o b r z e  z n a n ą ,  ż e  n a s i  u c z n i o w i e  
n a  o g ó ł  n i e  s ą  z a p r a w i e n i  d o  p l a n o w e j ,  s y s t e m a 
t y c z n e j  p r a c y .  M a j ą c  w y z n a c z o n e  j a k i e ś  z a d a n i e ,  
r e f e r a t ,  p o w t ó r z e n i e  p e w n e j  c a ł o ś c i ,  z  r e g u ł y  o d 
k ł a d a j ą  o w e  p r a c e  „ n a  o s t a t n i  d z i e ń ” . S t ą d  u t y 
s k i w a n i a  n a  p r z e c i ą ż e n i e ,  s i e d z e n ie  p o  n o c a c h  i t p .  
P r o j e k t o w a n y  „ d z i e n n i c z e k ” , w p r o w a d z o n y  n a  
p e w n y m  o d c i n k u  ,p r ó b u j e  t e m u  s t a r e m u  z łu  
c z ę ś c io w o  z a r a d z i ć  i p o w o l i  o d z w y c z a j a ć  o d  z a 
k o r z e n i o n y c h  n a ło g ó w .

P r z y p o m n i j m y  s o b i e  n a j w a ż n i e j s z e  e t a p y  
w s p o m n i a n e j  p r a c y  d o m o w e j  u c z n i a .  U c z e ń ,  w y -  
w y b i e r a j ą c  s o b i e  t e m a t ,  m a  c z a s  o z n a c z o n y  t e r 
m i n e m  n a j m n i e j  t r z y m i e s i ę c z n y m .  W  c i ą g u  t e g o  
c z a s u  m u s i  w y s t a r a ć  s ię  o  k s i ą ż k i ,  z e b r a ć  z  n i c h  
m a t e r i a ł  p o t r z e b n y  d o  z a g a d n i e n i a ,  u p o r z ą d k o 
w a ć ,  z r o b i ć  d o k ł a d n y  p l a n  p r a c y  w e d ł u g  z e b r a 
n e g o  m a t e r i a ł u  i w r e s z c i e  p r z y s t ą p i ć  d o  o p r a c o 
w y w a n i a  t e m a t u .  C h o d z i  o  t o ,  b y  u c z e ń  t y c h  
w s z y s t k i c h  c z y n n o ś c i  n ic  w y k o n y w a ł  „ n a  g w a ł t ” , 
w  c i ą g u  k i l k u  d n i ,  le c z  b y  c a ł ą  p r a c ę  r o z ło ż y ł  s o b ie  
r ó w n o m i e r n i e  n a  m ie s i ą c e  i t y g o d n i e .  W  t y m  
c e lu  z a l e c a  s i ę  u c z n i o m  p r o w a d z e n i e  w s p o m n i a 
n y c h  d z i e n n i c z k ó w  p r a c y ,  p r z y n a j m n i e j  n a  o d c i n 
k u  z g ło s z o n e j  p r a c y  d o m o w e j .  W  m a ł y m  z e s z y c ie  
( n o t a t n i k u )  n a  t o  p r z e z n a c z o n y m  u c z e ń  n o t u j e  
p o d a n e  w y ż e j  e t a p y  s w o je j  p r a c y  z  o z n a c z e n i e m  
t e r m i n ó w  j e j  w y k o n a n i a .  N p .  w  c i ą g u  2  (4 ) t y 
g o d n i  m a  z e b r a ć  m a t e r i a ł y ,  w  n a s t ę p n y m  t y g o 
d n i u  z r o b i ć  d o k ł a d n y  p l a n ,  d a l e j  m a  o p r a c o w a ć  
2 l u b  3  s p r a w y  w s k a z a n e  w  p l a n i e  i t a k  a ż  d o  
u k o ń c z e n i a  p r a c y .  W  m i a r ę  p o s t ę p ó w  p r a c y  
u c z e ń  n o t u j e ,  ż e  w  p r o j e k t o w a n y m  c z a s i e  u k o ń 
c z y ł  t ę  l u b  o w ą  c z ę ś ć  p r a c y .  J e ż e l i  t e g o  n i e  z r o b i ł ,  
m o t y w u j e ,  c o  s p o w o d o w a ło ,  ż e  w  o z n a c z o n y m  
t e r m i n i e  c z ę ś c i  z a d a n i a  n ie  m ó g ł  w y k o n a ć  (z  p o 
w o d u  c h o r o b y ,  i n n y c h  p r a c ) .

N ie  p o t r z e b a  d o d a w a ć ,  ż e  t a  b a g a t e l n a  n a  
p o z ó r  r z e c z  m o ż e  m ie ć  w i ę k s z e  z n a c z e n i e ,  d o b r e

p r z y n i e ś ć  w y n i k i .  U c z e ń  w d r a ż a  s ię  s a m  d o  s y 
s t e m a t y c z n e j  p r a c y .  K o n t r o l u j e  s w ó j  c z a s  i  s w o ją  
p r a c ę ,  n a d t o  u n i k a  t e g o ,  ż e  n a w a ł  r o b o t y  z w a l a  
s ię  n a  n i e g o  w  j e d n y m  j a k i m ś  n i e s z c z ę ś l i w y m  
t y g o d n i u .  ( O s o b iś c i e  —  o w e  d z i e n n i c z k i  p r a c y  
z a l e c i ł e m  u c z n i o m  l i c e u m ,  z a z n a c z a j ą c ,  ż e  d o  i c h  
p r o w a d z e n i a  n i e  z m u s z a m  n i k o g o .  J e ż e l i  j e d n a k  
k t o ś  z  n i c h  w p r o w a d z i  j e  w  s w o je  ż y c i e ,  n i e c h  s ię  
s w y m i  o s i ą g n i ę c i a m i  p o d z ie l i  z  k o l e g a m i  w  k l a s ie ,  
a  p r z y n a j m n i e j  z  n a u c z y c i e l e m ) .

W  z w i ą z k u  z  t y m ,  c o  p o w y ż e j  b y ł o  p o w i e d z i a 
n e ,  w y ł a n i a  s ię  n o w a  s p r a w a .  P r z e c i e ż  w ie le  c z a s u  
s z k o l n e g o  p o c h ł o n ą  r ó ż n e  w y j a ś n i e n i a  i w s k a z ó w 
k i  n a  t e m a t  w y p r a c o w a ń  d o m o w y c h ;  k i l k a n a ś c i e  
g o d z in  w  r o k u  t r z e b a  p o ś w ię c ić  n a  w y g ł a s z a n i e  
i d y s k u t o w a n i e  r e f e r a t ó w ,  k t ó r e  n i e  z a w s z e  o m a 
w i a j ą  t y l k o  i w y ł ą c z n ie  z a g a d n i e n i a  w s k a z a n e  
w  p r o g r a m a c h .  W  p r a k t y c e  s z k o l n e j  o k a ż e  s ię  
n a d t o  p o t r z e b a  w p r o w a d z e n i a  n o w y c h  z a g a d n i e ń  
i  s p r a w  n i e  o b j ę t y c h  p r o g r a m a m i  n p .  —  1) w  c z a 
s ie  c z y t a n i a  A n t y g o n y  —  z w r ó c e n i e  u w a g i  n a  
t e a t r  g r e c k i  , n a  p o c z ą t k i  i r o z w ó j  d r a m a t u ;  2 ) z d a 
n i e  s o b ie  s p r a w y ,  c z y m  j e s t  b a r o k  w  l i t e r a t u r z e , —  
c h o c i a ż b y  z e  w z g l ę d u  n a  w s p ó ł c z e s n ą  t w ó r c z o ś ć  
l i t e r a c k ą ,  3 ) p r z e d e  w s z y s t k i m  z a ś  s z e r s z e  o m ó 
w ie n ie  z a g a d n i e ń  o b r o n y  p a ń s t w a  c z y t o  w  c z a s i e  
c z y t a n i a  d z ie ł  R e j a  i K o c h a n o w s k i e g o ,  c z y  l i t e -  
r e t u r y  p o l i t y c z n e j  w i e k u  X V I I I .

J a k  w o b e c  t e g o  w s z y s t k i e g o  u n i k n ą ć  k a t a s t r o 
f a l n e g o  w p r o s t  o p ó ź n i e n i a  w  w y z n a c z o n y m  p r z e z  
p r o g r a m  n a  t e n  r o k  o g r o m n y m  m e t e r i a l e ?  S p r a 
w a  i s t o t n i e  w a ż n a .  N ie  p r z e s ą d z a j ą c  r z e c z y  
( a r t y k u ł  t e n  p o w s t a ł  w  p o ł o w i e  m a r c a ) ,  p r z y p u 
s z c z a m  z e  s w e j  s t r o n y ,  ż e  d o  k a t a s t r o f y  n i e  d o j -  
d o j d z i e .  P r o g r a m  ( n a  s z c z ę ś c ie ! )  n a s t r ę c z a  p e w n e  
m o ż l i w o ś c i  i t e  m o ż l i w o ś c i  d a j ą  s ię  j a k b y  r o z 
s z e r z y ć .  U z n a j ą c  n i e k t ó r e  o k r e s y  z a  m n ie j  d e 
c y d u j ą c e ,  p e w n y c h  a u t o r ó w  z a  t a k i c h ,  k t ó r z y  
w y p o w ie d z i e l i  s ię  c a ł k o w i c i e  w  c h a r a k t e r y s t y c z 
n y c h  d r o b n y c h  u t w o r a c h  —  m o ż n a  p r z y  z a s t o 
s o w a n i u  m e t o d y  w y k ł a d o w e j  —  w i e k  X V I I  o m ó 
w ić  n a  2 -3  l e k c j a c h ,  w i e k  X V I I I  n p .  n a  c z t e r e c h  
l u b  p i ę c i u .  Z a  t o  z d o b ę d z i e  s ię  c z a s  n a  p o g ł ę b i e 
n i e  h u m a n i z m u ,  p o c z ą t k ó w  r o m a n t y z m u ,  i n a  
i n n e  z a g a d n i e n i a ,  o  k t ó r y c h  b y ł a  m o w a .

JÓZEF CZARNECKI

INFORMACJE O D O Ś W IA D C Z E N IA C H  
NABY T Y CH  W CZASIE REALIZACJI 

LICEALNEGO PR O G R A M U  
PROPEDEUTYKI FILOZOFII.

W  p i e r w s z y m  p ó ł r o c z u  1 9 3 7 /8  r .  s z k .  n a u c z a 
ł e m  f i lo z o f i i  w  P a ń s t w o w y m  G i m n a z j u m  Ż e ń s k i m  
w  L u b l i n i e  w e d ł u g  t y m c z a s o w e g o  p r o g r a m u  l ic e l -  
n e g o .  M ia łe m  p e w n e  d o ś w i a d c z e n i a  z  u b i e g ł y c h  
l a t  p r o w a d z e n i a  t e g o  p r z e d m i o t u ,  s t ą d  r o z p o r z ą 
d z a m  s k a l ą  p o r ó w n a w c z ą .  W  p i e r w s z y c h  t y g o 
d n i a c h  r o k u  s z k o l n e g o  1 9 3 7 /8  n a u c z a ł e m  f i lo z o f i i  
w e d ł u g  s t a r e g o  p r o g r a m u ,  d l a t e g o  p r z y  p r z e j ś c i u
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n a  początku  październ ika do nowego kursu , zor
ganizow ałem  w stępną lekcję licealną w sposób n a
stępu jący . P u n k ty  tem atyczne: przeżycie filozo
ficzne uczenie, ich cierpienia św iatopoglądow e. 
Czego spodziew a się m łodzież od filozofii? czego 
pragnie d o rasta jąca  kob ieta  od psychologii i in 
nych n au k  filozoficznych ? Po o trzym an iu  odpo
wiedzi na te  zagadnienia poruszam  spraw y: czy 
w skazane jest w yodrębnienie poszczególnych 
przedm iotów  filozoficznych, czy też raczej należy 
trak to w ać  filozofię jako  jed n ą  naukę? czy np. 
szczególnikowa analiza w rażeń n a  psychologii 
przynosi jakieś realne korzyści św iatopoglądow e? 
albo: czy „m ęczarn ie” logiczne zostaw iają  głęb
sze ślady  w u rab ian iu  i dojrzew aniu in te lek tu  
uczenie do p racy  naukow ej i ścisłego m yślenia? 
D ziew częta zbiorow ym  wysiłkiem  dochodzą do 
sform ułow ania postu la tów  w łasnych. D adzą się 
one u jąć  w p u n k ty : 1) p ragniem y —  w ypow ie
dzieć się na  różne tem a ty  z filozofii życiowej, 
lek tu ry  p ry w atn e j, z w łasnych doświadczeń, w yra
zić to , n a  co b ra k  sposobności i czasu przy  
innych  lekcjach; 2) od nauczyciela filozofii ocze
ku jem y  w yjaśnień  ty ch  w szystkich trudności in 
te lek tu a ln y ch  i św iatopoglądow ych sprzeczności, 
k tó re  w nas n u rtu ją ; 3) nie chcem y widzieć w filo
zofii różnych  przedm iotów  nauczania, ale jeden 
kierunek  w spółpracy z nam i w akcji pogłębiania 
naszych przeżyć filozoficznych; 4) podoba nam  
się fo rm a dyskusy jna, jednak  w wielu w ypadkach  
pragniem y słuchać dłuższego naw et w ykładu  na  
tem a ty  m ało znane lub wcale nieznane; w naszej 
klasie zn a jd ą  się zawsze jednostk i żywiej in te re 
sujące się lek tu rą  filozoficzną, bowiem  w śród p ry 
w atn ie  czy tanych  książek n a tra fiam y  n a  takie, 
k tó re w ym agają pogłębienia filozoficznego; nie
k tó re  ciekawe spraw y m ożna rozw inąć w refera- 
tach .

W  dalszym  ciągu nauczan ia  w yjaśniłem  pod
staw y licealnego program u filozofii. Zaznaczyłem , 
że uw zględnia on po trzeb y  m łodzieży —  naszki
cow ane pow yżej, jed n ak  nie uznaje  swobodnego 
„p ły w an ia” n a  dowolne tem a ty , bo widzi w tak im  
postępow aniu  objaw  d y le tan ty zm u , k tó ry  grozi 
dzisiejszym  uczniom ; sform ułow ałem  dw a pod
staw ow e „cele n au czan ia” licealnego filozofii: 
wprzęgnięcie uczniów  w n u rt zagadnień  filozofi
cznych i w drażanie ich do rzetelnego naukow ego 
trak to w an ia  problem ów  sam odzielnie w ydzielo
nych. T a  k o rek ta  życzeń m łodzieży w ym aga w y
siłków, bowiem  filozofia —  to  nie „pływ anie , ale 
sięganie w głąb. T ylko szczere i rzetelne za in te re
sowanie pow iązane z tru d em  przyniesie korzyści 
św iatopoglądow e. Uczenice zgodziły się z innym  
stanow iskiem , że filozofia jes t właściwie jedynym  
przedm iotem , k tó ry  wiąże bezpośrednio szkołę 
średnią z jakim kolw iek działem  w yższych s tu 
diów. O m aw ialiśm y poszczególne przyk łady , 
uczenice stw ierdzały  użyteczność filozofii nie ty l
ko n a  uniw ersytecie, lecz również w życiu codzie
nnym  publicznym  i p ryw atnym . Nie zgodziły się 
jed n ak  ze słabym  uw zględnieniem  w licealnym  
program ie problem u schorzeń i chorób psychicz
nych. Tw ierdzą, że ta  spraw a jes t w dzisiejszych

czasach szczególnie ak tu a ln a  i w ym aga ogólnego 
przygotow ania od ludzi w ykształconych. N a to 
m iast godzą się z zarzuceniem  suchych rozw ażań 
detalicznych  na tem a t w rażeń, złudzeń i uczuć 
(podr. W itw ickiego). T ak a  specjalizacja jest do
b ra  może n a  uniw ersytecie, ale nie w szkole śre
dniej, gdzie trzeb a  b rać  psychologię nie jako  odrę
bny  przedm iot, ale jako  jeden  ze sposobów w yja
śnienia zagadnienia. U kład  zagadnieniow y liceal
nego program u jest wartościow szy, niż daw ny 
przedm iotow y. Np. „n au k a  o postępow aniu  czło
w ieka” jest splotem  zagadnień psychologicznych 
etycznych, socjologicznych i nnych. Nie m a tu  
różniczkow ania teoretycznego, n a to m iast jest 
konkre tne  zagadnienie, posługujące się różnym i 
naukam i filozoficznym i, jak  psychologia, logika, 
teo ria  poznaw ania, h isto ria  filozofii, e ty k a  itd  
P racę rozpocząłem  od I działu, w k tó ry m  spraw y 
poruszone już w nauczaniu  pom inąłem , względ
nie w łączyłem  w now y uk ład  zagadnieniow y. 
S tw ierdziłem , że założenie p rak tycznej podstaw y 
ogólnej dla dłuższego ciągu rozw ażań m a zna
czenie duże. T akim  konkre tnym  pun k tem  w yj
ścia d la I cyklu  jest przegląd źródeł, naszych po
glądów, nastaw ień , przesądów , teorii itp . Z naj
du jem y  się w swerze różnostronnych  oddziały
w ań, w m asie podn iet czujem y się bezwładni, 
s tą d  po trzeb a  niezależności duchow ej, k ry ty 
cyzm u. Uczenice d ostarczają  konkre tnych  p rzy 
kładów  „życiow ych” sugestii, p rzeprow adzają 
rew izje w łasnych poglądów. Skąd się to  wzięło? 
Czy to  jest ścisłe? A działanie otoczenia n a  nasz 
św iatopogląd? P ro p ag an d a  przez film y, te a try , 
odczyty , a w ty m  w szystkim  b ra k  jakiegoś k rę
gosłupa. P o trzebne jes t zorganizow anie się na 
w ew nątrz w ysiłkiem  woli, n iezbędne jest spoj
rzenie k ry tyczne w rzeczyw istość kalejdoskopo
wą. Uczenice sam odzielnie p racu ją  nad  zagad
nieniem : jak i w pływ  w yw arły n a  mój św iato
pogląd różne czynniki o toczenia— kino, te a tr ,, 
ludzie, w ydarzenia itp .

W ybieram y jedno ze źródeł poznania: spo- 
strzenia. I tu  posłużym y się n ie ty lko  psycho
logią, jak  w sta ry m  program ie i zaczniem y pracę 
nie od „w rażeń” , ale od konkretnego przeżycia 
spostrzeżeniow ego. Psychologia: „postaci i,,głę
b i” w yw arła wielki w pływ  n a  u k ład  zagadnienio
wy licealnego program u. Jed n a k  w naszych 
rozw ażaniach odegra też dużą rolę h isto ria  tilo- 
zofii. Z nalazły  się ucżenice, k tó re  opracow ały 
solidnie z A jdukiew icza „G łów nych kierunków  
filozoficznych” w ybrane problem y: B erkeley 
Idealizm  subiek tyw ny, K artezjusz  —  „Cogito 
ergo su m ” , Locke —  Cechy pierw otne i w tórne. 
Około re fera tów  ześrodkow ał się cykl kilkulek- 
cy jny . D uże ożywienie pow staje p rzy  analizie 
k ry tycznej danych  filozofów; współczesne po
g lądy  psychologiczne i filozoficzne w yzw alają 
się, jako  czynniki użyteczne, a nie ty lko  teo re
tyczne. L ek tu rę  indyw idualną poprzedzam  w y
jaśnieniam i, re fera t wchodzi organicznie w kil- 
ku lekcy jny  cykl, a  nie zjaw ia się jako  rzecz obca.

T rudności w realizacji nowego program u są 
zależne od zespołu uczniowskiego. Jed n o s tk i
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słabo zaawansowane z trudem  wciągają się w nurt 
pracy. Inna trudność powstaje na tle egzekwo
wania m ateriału. Nie są uchwytne wyniki nau
czania, są one raczej indywidualne. W innych 
przedm iotach da się osiągnąć pewne wspólne 
quantum , w filozofii już same cele nauczania 
zakładają rozległą skalę wyników. Zdolność filo
zofowania ścisłego nie jest powszechnym talen
tem. Zjawia się u jednostek. Ogół jest zawsze 
w trakcie dążenia do ujmowania zagadnień.
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PRZEGLĄD WYDAWNICTW.

G erald A. Yoakam: Ulepszanie zadawania szkolnego. 
B iblioteka przekł. dzieł pedag., t . 31. Przeł. Ir. W yrzy
kowska. K siążnica — Atlas. Lwów — W arszawa, 1937. 
S tr. 352.

Podręcznik G. A. Y oakam 'a prof. i kierownika wydz. 
szkoln. powsz. na Uniwersytecie w P ittsburgu  wprowadzi 
zapewne duże zm iany w naszej p raktyce oraz wywoła 
rozległą dyskusję w publicystyce pedagogicznej. Zupeł
nie świadomie użyłem  term inu „podręcznik", jakkolwiek 
au to r trak tu je  swe dzieło, jako książkę pomocniczą dla 
nauczycieli i osób studiujących przedm ioty pedagogiczne; 
mianowicie zarówno konstrukcja i technika „Ulepszania", 
jak  i wszechstronne i równom ierne ujęcie problem u, wyo
drębniają  rzecz z pośród naukow ych publikacyj pedago
gicznych, jako książkę do codziennego i powszechnego 
uży tku  pracowników szkolnych.

Poszczególne rozdziały m ają  budowę nawskroś podrę
cznikową. W yodrębnię dostrzeżone elem enty konstruk 
cyjne: zarys p rob lem atyki, rozwijanie poszczególnych 
zagadnień w oparciu o p racę szkolną i badania, wskazówki 
praktyczne i lite ra tu ra  problem u, streszczenie rozdziału — 
wnioski, py tan ia  wzgl. zagadnienia „do rozw ażania" — 
ćwiczenia. Detaliczne kwestie u ją ł au to r zwięźle i treści
wie w formie oznajm ienia lub py tan ia. U derza drobiaz
gowe rozprowadzenie i przejrzysta nom enklatura zaga
dnień.

Szczególnie punk tacja  zw arta i w yczerpująca orien
tu je  czytelnika w sprawach zasadniczych, które są ściśle 
zaznaczone. G .A . Y oakam  zastosował technikę podręczni
kową ze względu n a  trudność i złożoność problem u 
ulepszania zadawania.

K siążkę trzeba przerabiać etapam i w ścisłym kon ta
kcie z odnośnym i zagadnieniam i pracy  szkolnej i litera
tu ry  pedagogicznej, poza ty m  konieczne jest uwzględnia
nie dokonanych badań  oraz przeprowadzanie nowych ob- 
serwacyj, wywiadów, testow ań i tp . W  przeciwnym  razie 
zetkniem y się jedynie z teoretyczną stroną książki, nie 
zaś z jej w artościam i praktycznym i, k tóre są podstaw o
we. „Zagadnienia do rozważania w ybiegają poza treść 
rozdziału, zm uszają do przeprowadzenia eksperym entów 
i ćwiczeń samodzielnych, nak łan ia ją  do krytycznego u j
m owania poglądów au tora . Dlatego podręcznik G. A. Y oa
k a m ‘a odda cenne usługi naszej pracy szkolnej. N auczy
ciel studiujący „Ulepszanie" rozwinie inicjatyw ę am ery
kańskiego profesora i podda rewizji zarówno w łasny sy
stem  praktycznego m yślenia pedagogicznego, jak  i całość 
zabiegów dydaktycznych, k tóre stosuje w swej pracy.

Nie wszystkie postu laty  p rak tyk i szkolnej wyrażone 
dobitnie w książce, dadzą się zastosować na naszym  te re 
nie. O to przyczyny niektóre: odmienność w arunków m a
terialnych polskiej szkoły; nieprzygotowanie nauczycieli 
do ścisłych badań, eksperym entów  pedagogicznych, do
ciekań teoretycznych; b rak  tradyc ji nowoczesnych kie
runków wychowawczo — dydaktycznych; niski stopień 
pedagogicznego uświadomienia m as rodzicielskich i tp .

Nie m a u nas eksperym entalnych ognisk, zdolnych 
wykrzesać nową organizację nauczania. Realizacja zasad 
„Ulepszanie" możliwa jest po zreformowaniu system u 
szkolnictwa według w ytycznych psychologiczno — peda
gogicznych, bowiem napraw a program u jest ty lko jedną 
z mniej ważnych akcyj zm ierzających do wydźwignięcia 
szkoły na wyższy europejsko — am erykański poziom. 
W  ram ach lekcyjnego układu zajęć dadzą się urzeczywi
stnić jedynie prostsze form y zadaw ania racjonalnego; roz
ładowanie system u lekcyjno — klasowego i przeobrażenie 
go w indyw idualno—grupową organizację p racy —to  pod
stawowe pierw iastki akcji tw orzenia szkolnictwa nowo
czesnego.

Zadaw anie—w określeniu G .A . Y oakam 'a — jest spe
cjalnym  etapem  nauczania, nie zaś zdawkową czynnoś
cią „przeddzwonkową" odbyw ającą się „z dnia na dzień". 
Rodzaje „zadaw ania dawnego ty p u "  są następujące; 
(38/9): „i- z- stronicam i, 2. z. ustępów, 3. z. tem atow e, 4. z. 
rozdziałów, 5. z. zagadnień, 6. z. ćwiczeń, 7. z. przepro
wadzenia doświadczenia, 8. z. w ypracow ań". K lasyfika
cja zadaw ania nowego typu  w prowadza odm ienne elemen
ty : 1. zad. zagadnienia, 2. z. projektu, 3. z. jednostki m a
teriału, 4. z. kontrak tu , 5. arkusz pracy, 6. konspekt p ra 
cy całego okresu, 7. arkusz pomocniczy, 8. z. dowolne, 9. 
księga postępów.

W  wielu przykładach ilustru je au to r m om enty tra d y 
cyjnego i postępowego zadawania. T rzy rozdziały (III —V) 
poświęca sform ułowaniu i wyodrębnieniu zadaw ania no
woczesnego, opartego na praw ach uczenia się w różnych 
okresach rozwojowych. N a ty m  odcinku nauczania dzieje 
się źle, nie rozum iem y bowiem dokładnie, ile szkód przy
nosi niedbałe i przypadkowe zadawanie: przede wszyst
kim  wprowadza dem oralizację w szeregi uczniowskie. 
Nauczyciel znający solidnie właściwości i technikę 
dobrego zadaw ania zreform uje swą pracę i podciągnie ją  
na wysoki poziom.

Końcowe rozdziały książki (XI —XV) poruszają p ra 
ktyczne zagadnienia szczegółowe; oto ty tu ły : „Zadawa
nie lek tury  pomocniczej. Przygotow anie m ateriałów  do 
zadaw ania nowego typu . Zadawanie w szkole powszech
nej. Zadawanie i kierowanie uczeniem się w szkole śred
niej. Zadawanie i kierowanie pracą jako czynnik naucza
nia na uniwersytecie i w kolegium". Prof. G. A. Y oakam  
obejm uje zatem  różne stopnie szkolnictwa; podręcznik 
okaże się niezbędny również w pracach kursowych i samo
kształceniowych; dostarcza cennych wskazówek techni
cznych w procesach uczenia się i organizowania samok- 
kształcenia. Upośledzenie lek tu ry  pomocniczej w naszej 
szkole jest zby t wyraźne, by  na ten  problem  nie zwrócić 
specjalnej uwagi. Podręcznikowe nauczanie t.zw . „me
toda in tensyw na” nie rozbudza inicjatyw y ucznia, zacie
śnia go do m inim um  wiedzy; lek tu ra ekstensyw na zape
wnia szybszy rozwój światopoglądu i twórczości dziecka. 
Zdawkowe przeczytanie książki pomocniczej jest szko
dliwe; trzeba ją  wprowadzić w to k  norm alnej pracy  szkol-



N r io  (104). D Z IE N N IK  U R Z Ę D O W Y  K . O. S. L. 267

ne j, jeśli m a  w yw ierać w pływ y, k tó re  w  niej is tn ie ją  p o 
ten c ja ln ie . P rzy zn a jm y  o tw arcie, że nie je s te śm y  p rzygo
to w an i do n au czan ia  ek s ten sy w n eg o 'p o  p ro s tu  d latego , 
iż n ie  zn am y  wiele cennych  dzieł pom ocniczych. Szkoły 
nasze nie p o siad a ją  dosta tecznego  m a te ria łu  ek stensyw 
nego, a  nauczyciel s to su je  do raźn ie  i p rzypadkow o  sk ro 
m n y  zasób środków  techn icznych . D obór sił fachow ych 
nie zaw sze je s t szczęśliw y, a  w  o środkach  w ielkom iejskich  
w p ro st fa ta ln y . W  jed n y m  z najw iększych  m ia s t n ieczyn
ne je s t koło  pecjagogiczne, bo  b ra k  nauczycie la  o specja l
nych  kw alifikacjach . Jęd n o s tk i o s łabych  zdolnościach, 
n iew yb itne , d o s ta ją  się do w ielkiego m ia s ta . R e z u lta t ten , 
że raczej wr m niejszych  ośrodkach , d y sponu jących  w a rto 
ściow ym i ludźm i, rozw ija  się in ic ja ty w a  pedagogiczna 
i pow sta je  cenny  dorobek  eksp e ry m en ta ln y . J e s t  to  p ro 
b lem  a k tu a ln y  naszego szkolnictw a, k o ja rzy  się z książką  
prof. G. A. Y o ak am 'a .

R ozdzia ł o zadaw an iu  w  szkole pow szechnej (X III )  
szczególnie nas za in teresu je . O drębnie są  opracow ane, 
k lasa  pierw sza, d ru g a  i trzec ia , średn ie  i  najw yższe. U le
pszan ie  zad aw an ia  należy  rozpocząć od  n a jm łodszych  od 
działów , a b y  w prow adzić  dziecko w  m eto d y  rac jonalnego  
uczen ia  się, o partego  n a  zasadach  psychologicznych. O r
ganizow anie zajęć cichych  je s t w łaściw ie u m ie ję tn y m  za
daw an iem .

D ochodzim y  do w niosku, że od  m ądrze  postaw ionej 
sp raw y  zadaw an ia  zależy poziom  konsum pcy jnego  i tw ó r
czego u sto sunkow an ia  się spo łeczeństw a do w arto śc i k u l
tu ra ln y c h . O s ta tn i rozdzia ł (X V I) pośw ięcił a u to r  zaga
dn ien iu  oceny  zadaw an ia .

W ażn a  to  kw estia  zarów no d la  nauczyciela , ja k  i o so ' 
by , p rzeprow adzającej w izy tac ję . P ro f G. A. Y o ak am  
sk onstruow ał n a  podstaw ie  licznych dośw iadczeń zbioro
w ych  specja lne  w ykazy  k o n tro ln e  do ocen ian ia  zad aw a
n ia . S ą  to  o b iek tyw ne  w skaźnik i, n ie  zaś opin ie w izy ta 
cyjne.

D ążeniem  a u to ra  je s t rac jona lne  tra k to w a n ie  p racy  
nauczyciela; w artośc iow an ie  zad aw an ia  i in n y ch  elem en
tó w  n au czan ia  op ie ra  am ery k ań sk i p rofesor n a  sp raw 
dz ian ach  fachow ych , znanych  zarów no nauczycielstw u, 
ja k  i jed n o s tk o m  w izy tu jący m . B ib liografia  „ I h e  Im p ro 
v em en t of th e  A ssignm ent" je s t og rom na, p rzew ażnie 
a m ery k ań sk a  i ang ielska. S pośród dzieł źród łow ych  w y
m ienię polskie tłu m aczen ia : B uck ingham  —P race  b a d a 
wcze n a  te ren ie  szkoły; H a ll—Q u est—U czenie się po d  k ie
ru n k iem  w  szkole średn ie j; P a rk h u r s t—W ykszta łcen ie  
w edług  p lan u  daltońsk iego ; S tev en so n — M etoda p ro je 
któw ' w nauczan iu . W  „Z asadach  n au czan ie” N aw roczyń- 
skiego i w  książce O raczew skiego „ J a k  się u czy ć"  w y stę 
p u ją  szczegółowe zagadn ien ia  zadaw an ia .

N a  m arg inesie  recenzji dopiszę a k tu a ln y  p o s tu la t: n a 
szym  p u b likac jom  pedagog icznym  p o trzeb a  je s t w  wielu 
w y p ad k ach  podręczn ikow a k o n s tru k c ja  „ U le p s z a n ia '.

N ow okreow ane licea pedagogiczne p o tr a k tu ją  zape- 
w ne k siążkę  G. A. Y o ak am a  jako  dzieło zasadnicze w le
k tu rze  obow iązującej. A depci sz tu k i n au czan ia  osiągną 
ze s tu d iu m  am erykańsk iego  p ro feso ra  korzyści p ra k ty 
czne i teo re tyczne .

J ó ze f C zarnecki.
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SPRAWOZDANIA  
Z OGNISK M ETO D YC ZN YCH

OGNISKO METODYCZNE HISTORII.

C zw arta  z kolei w bieżącym  roku  szkolnym  kon feren 
c ja  re jonow a O gniska o d b y ła  się w  L ublin ie  d n ia  9 kw ie
tn ia  1938 r. T em a tem  jej by ło : a) do tychczasow a rea liza 
c ja  p ro g ram u  h is to rii w  liceum , b) egzam in  w stęp n y  do 
liceum .

W  zakresie sp raw y  pod  a) p rzeprow adzono  lekcję 
w I  k lasie liceum  h um an istycznego  oraz  w ygłoszono dw a 
re fe ra ty . Jed en  z n ich, „z naszych  dośw iadczeń” , o p a r ty  
b y ł n a  m a te ria le  dosta rczo n y m  d rogą  a n k ie ty  przez n a u 
czycieli członków  G ru p y  L ub . O gniska. D rug i re fe ra t 
tra k to w a ł o o rgan izacji p racy  uczn ia  w  liceum  w zakresie 
h is to rii.

G łów niejsze uw agi i  w nioski w yn ika jące  z lekcji p ie r
wszego re fe ra tu  i d y sk u sji b y ły  n as tęp u jące .

1) sto su n ek  czasu  do  p rzepracow anych  zagadn ień  je s t 
w zględnie d o b ry . Z końcem  m arca  w iększość odpow iada
jący ch  n a  an k ie tę  m iało  p rzepracow anych  po  11 zagad 
n ień.

2) dobó r zagadn ień  cechow ała różnorodność. O bok 
zagadn ień  po litycznych  uw zględniono gosp., społ., u s tro 
jow e i k u ltu ra ln e . F a k t  doboru  zagadn ień  o różno rodnym  
c h a rak te rze  co do tre śc i na leży  uznać  za zjaw isko d o d a 
tn ie .

3) duże  tru d n o śc i w  p racy  n a s tręcza  b ra k  odpow ie
dn ich  a  n iezbędnych  pom ocy  naukow ych . W  n iek tó ry ch  
szkołach  odczuw a się do tk liw ie b ra k  li te ra tu ry  m onogra
ficznej o raz  podręcznikow ej. T ak ie  pozycje  b ib liog rafi
czne ja k  K u trzeb y  S t. H is to rię  u s tro ju  Po lsk i, R u tk o w 
skiego J .  Z arys dziejów  gospod. P o lsk i p rzedrozb ., K ukie- 
la . Z arys h is to rii w ojskow ości o Polsce, pow inno w  o d 
pow iedniej ilości znaleść się w  szkołach.

4) W  zw iązku z pow yżej w spom nianym i tiu d n o śc ia - 
m i po zo sta ją  fo rm y  p racy . T am , gdzie do tychczas w yk ład  
zdoby ł sobie przew agę, należy  dążyć do  ogran iczen ia  
te j fo rm y  p racy  do w łaściw ych po trzeb , a  daw ać pierw sze
ństw o  sam odzielnej p racy  ucznia .

5) B o g aty  m a te r ia ł n au czan ia  pow odu je  b ra k  czasu 
n a  jego u trw alen ie  i  k o n tro lę  w iadom ości zdobyw anych  
przez uczniów .

6) P ra c a  w  liceum  w y m ag a  wiele czasu i w ysiłku  ze 
s tro n y  nauczyciela , p ragnącego  należycie spełn ić  swój 
obow iązek. P ow oduje  to  przeciążen ie , a  w  dalszych  ko n 
sekw encjach  m oże odbić się n a  w yn ikach  p racy .

N a stęp n v  re fe ren t podkreślił w ażność przedstaw ionego  
przez siebie zagadn ien ia  p rzy  rea lizac ji p ro g ram u  h is to 
rii i om ów ił m o m en ty , k tó re  nauczyciel pow inien  m ieć n a  
uw adze p rzy  organ izacji p racy  ucznia . S ą  m m i: a) m ożli
w ości i poziom  um ysłow y k las, b) m ożliw ości szkoły, 
c) dobó r zagadn ień  do rea lizac ji i czas ich p rzepracow ania. 
P racę  uczn ia  należy  organizow ać nie w  zakresie jedyn ie  
w łasnego p rzedm io tu , ale w  porozum ien iu  z in n y m i n a u 
czycielam i i  z uw zględnieniem  całości obow iązków  szkol
n y ch  k lasy  (zajęcia pozalekcy jne, dn ie  społeczne ltp .)
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P r z y  z a d a w a n iu  p ra c y  d o  w y k o n a n ia  w  d o m u  n ie  z a p o 
m in a ć  o  w a ru n k a c h  d o m o w y c h  u c zn ia , m o żn o śc i k o rz y 
s ta n ia  p rz e z  n ieg o  z b ib l io te k  p u b lic z n y c h  c z y  z p ra co w n i 
h is to ry c z n e j .

W  ca ło śc i p r a c y  m ło d z ie ż y  w a ż n ą  ro lę  o d e g ra ć  m o g ą  
n o ta tk i  h is to ry c z n e . M o g ą  o n e  u p ro śc ić  i u ła tw ić  u czn io w i 
w y k o n a n ie  n a ło ż o n eg o  n a ń  z a d a n ia .  M u sz ą  je d n a k  b y ć  
p ro w a d z o n e  celow o  i  ra c jo n a ln ie .

P ra c o w n ia  h is to ry c z n a , n a js ła b ie j  z a o p a trz o n a , d a je  
w ie lu  z p o ś ró d  m ło d z ie ż y  w ięk sze  m o żliw o śc i w y k o n a n ia  
p ra c y  a n iż e li d o m . D la te g o  w  sz k o łac h , w  k tó r y c h  to  je s t  
m o żliw e , n a le ż y  u d o s tę p n ić  m ło d z ie ż y  k o rz y s ta n ie  w  g o 
d z in a c h  p o z a le k c y jn y c h  ze  sz k o ln y c h  z b io ró w  h is to ry c z 
n y c h . S p ra w a  t a  n a le ż y c ie  z o rg a n iz o w a n a  n ie  b a r 
d zo  o b c ią ż y  n a u c z y c ie la  a  p rz y n ie s ie  d u ż e  k o rz y śc i 
m ło d z ież y .

W  m ie jsc o w o śc iac h , g d z ie  z n a jd u je  się  k i lk a  liceów , 
m o ż n a  w s p ó ln y m i s iła m i k o m p le to w a ć  l i te r a tu r ę  d o  o k re 
ś lo n y c h  z a g a d n ie ń . T a k a  b ib lio te k a  z a g a d n ie ń , w ę d ru ją c  
z l ic e u m  d o  lic e u m , z a tr z y m y w a n a  p rz e z  n a u c z y c ie la  t y l 
k o  n a  czas  p rz e p ra c o w y w a n ia  p o szczeg ó ln eg o  z a g a d n ie 
n ia , u su n ie  c h o ć  w  częśc i t r u d n o ś c i  n a sz e  z w iąz an e  z u b ó 
s tw e m  b ib lio te k  h is to ry c z n y c h . W y m a g a ć  to  b ę d z ie  s t a 
łeg o  p o ro z u m ie w a n ia  się  n a u c z y c ie li  h is to r i i  co  d o  czasu  
p rz e p ra c o w y w a n ia  z a g a d n ie ń . R ó w n o c z e sn a  re a l iz a c ja  
ty c h  s a m y c h  te m a tó w  w  d w ó c h  c z y  w ięce j l ic e ac h  u n ie 
m o ż liw i u rz e c z y w is tn ie n ie  p o w y ż sz e j m y ś li. T rz e b a  w ięc  
z d e c y d o w a ć  się  n a  n o w y  w y s iłek , k tó r y  je d n a k ż e  się  
o p ła c i.

S p ra w ie  w s tę p n e g o  e g z a m in u  z h is to r i i  d o  l ic e u m  p o 
św ię c o n a  b y ła  częśc iow o  ju ż  K o n fe re n c ja  G ru p y  P o d 
la s k ie j .  T e m a t  t e n  o p ra c o w a ł p .  d y r .  D a m ro sz  S t .  R e 
f e ra t  jeg o  b y ł  p o d s ta w ą  d y s k u s ji  k o n fe re n c ji  lu b e lsk ie j. 
W e d łu g  o g ó ln e j o p in ii  e g z a m in  p o w in ien  s tw ie rd z ić :  a) 
p rz y g o to w a n ie  n a u k o w e  k a n d y d a ta ,  b) je g o  ro zw ó j u m y 
sło w y , c) d o jrz a ło ść  o b y w a te lsk ą . W s z y s tk o  to  oczy w iśc ie  
w  g ra n ic a c h  p rz e w id z ia n y c h  p ro g ra m e m  w y n ik ó w  n a u -  
c z a ia n . W  c za s ie  e g z a m in u  n a le ż y :  1) n ie  sz u k a ć  sp e 
c ja ln y c h  tru d n o ś c i,  lecz  w  p y ta n iu  p rz e w id y w a ć  ze 
sp ó ł  f a k tó w  n ie lic z n y c h  i p ro s ty c h . 2) u w z g lęd n ić  ró ż n e  
d z ie d z in y  h is t ro r ii ,  3) u w z g lęd n ić  w ła sn e  z a in te re so w a 
n ia  k a n d y d a ta .  4) P rz e ja w ić  c ie rp liw o ść  i to le ra n c ję  w  s to 
su n k u  d o  k a n d y d a ta .  5) U sz a n o w a ć  o d p o w ie d ź  o d m ie n n ą  
n iż  p rz e w id y w a n a  p rz e z  e g z a m in a to ra ,  o ile  n ie  je s t  f a k ty 
c zn ie  b łę d n a , lu b  lo g iczn ie  sp rz e c z n a  z p y ta n ie m . 
6) W  czasie  o d p o w ie d z i m a te r ia ł  a k tu a liz o w a ć . 7) P iln ie  
w y ła w ia ć  p ie rw ia s tk i  w y ch o w a w c ze , id eo w e  i o b y w a te l
sk ie , z k tó r y c h  e g z a m in u ją c y  w y d e d u k u je  o cen ę  o  d o j r z a 
ło śc i o b y w a te lsk ie j k a n d y d a ta ,  o ra z  o jeg o  t .  zw . p o g lą 
d z ie  n a  św ia t.

N a d to  w  z a k re s ie  I  p o w in n o  się  m ie śc ić : 1) s tre sz c z e 
n ie  w zg l. o m ó w ien ie  p rz e c z y ta n e j  w  g im n a z ju m  p rz e z  
z d a ją c e g o  l e k tu r y  h is to ry c z n e j  w zgl. je d n e g o  z w y ją tk ó w  
ź ró d ło w y c h  w z ię ty c h  z  g im n a z ju m . 2) I n te r p r e ta c ję  
m a p y , p la n u , o b ra z u  c z y  w y k re su .

M a te r ia ł  z h is to r i i  lo k a ln e j c zy  re g io n a ln e j m o ż n a  
u w z g lęd n ić  w  z a leż n o śc i o d  s y tu a c ji .

E g z a m in  w in ie n  o b o w ią z y w a ć  w s z y s tk ic h  k a n d y d a 
tó w  d o  d a n e g o  t y p u  lic eu m .

W  częśc i n a u k o w e j d r . W ł. A d a m c z y k  w y g ło s ił r e fe ra t  
p t .  G łó w n e  k ie ru n k i  b a d a ń  h is to r i i  sp o ł .-g o sp o d a rc z e j.

J. D.

SPRAWOZDANIE Z KONFERENCYJ 
REJONOWYCH [OGNISKA JĘZYKA 

NIEMIECKIEGO.

O d b y te  z  k o ń c e m  k w ie tn ia  k o n fe re n c je  w  C h e łm ie  
i S ie d lc a c h  p o św ięco n e  b y ły  z a g a d n ie n iu  „ W y n ik i  n a u 
c z a n ia  w  k la s ie  I V - t e j "  i o p a r ły  się  n a  c z te re c h  le k c ja c h  
p rz y k ła d o w y c h  p p . B u d a sz ó w n y , C ieśli, d r . K a lis z a  i  S tę 
p n iew sk ieg o  o ra z  n a  t r z e c h  r e fe r a ta c h  p p . W o łk ó w n y , K u 
r y  ł ły  i Z ab ło ck ie g o  n a  t e m a t  re a l iz a c j i  p ro g ra m u  g im n a 
z ja ln eg o  i  ro z w a ż a ń  p o ró w n a w c z y c h  co  d o  w y n ik ó w  V I-e j 
k la s y  d a w n e g o  u s t r o ju  i IV - te j  n o w ego .

B io rą c  z a  p o d s ta w ę  d y sk u s y j  w y n ik i n a u c z a n ia  d la  
k l. IV - te j  w  b rz m ie n iu  p ro g ra m o w y m  k o le d z y  n a  o b u  k o n 
fe re n c ja c h  s tw ie rd z ili.

1. W y łą c z a ją c  z p o d  d y s k u s j i  z a g a d n ie n ie  e k sp re sy -  
w n eg o  c z y ta n ia  6 0 % —9 0 %  u c zn ió w  p rz e c z y ta  p ły n n ie  
t e k s t  z z a k re su  m a te r ia łu  p rz ez n ac zo n e g o  n a  k la sę  IV - tą .

2. 6 0 %  — 7 0 %  u c zn ió w  p o t r a f i  sw o b o d n ie  się  w y p o 
w ied z ieć  w  z w iąz k u  z p rz e c z y ta n y m  te k s te m , n a to m ia s t  
je d y n ie  3 0 % —5 0 %  n a  t e m a t  z d a rz e ń  i z ja w isk  ż y c ia  p o 
to cz n eg o .

3. U c zn io w ie  o s ią g a ją  c o n a jw y ż e j o k . 1000 w y ra zó w  
s ło w n ic tw a  c zy n n e g o  (w m ie jsc e  w y m a g a n e j  ilo śc i ok . 
1800), n a to m ia s t  p o s ia d a ją  o k . 2000  w y ra z ó w  s ło w n ic tw a  
b ie rn e g o  (zg o d n ie  z p ro g ra m e m ).

4- 5 ° %  —8 0 %  u c zn ió w  z n a  z a s a d y  g r a m a ty k i  o p iso 
w e j, o k . 3 0 %  z aś  je d y n ie  p o t r a f i  je  s to so w ać .

5. 8 0 %  —9 0 %  u c zn ió w  u m ie  się  p o s łu g iw a ć  s ło w n i
k ie m  d w u ję z y c z n y m , 2 0 %  — 2 5 %  je d n ó ję z y c z n y m .

6. P ise m n ie  p o t r a f i  o p o w ied z ieć  t e k s t  d w u k ro tn ie  
p rz e c z y ta n y  8 0 % —9 0 %  u czn ió w , w y p o w ie d z ie ć  się  n a  
w o ln y  t e m a t  5 0 %  — 7 0 % , t a k i  sa m  p r o c e n t  p o t r a f i  n a p i 
sa ć  l is t  o  t r e ś c i  p ra k ty c z n e j  w  z a k re s ie  p o z n a n e g o  s ło w n i
c tw a .

P rz y c z y n y  ty c h  n ie p e łn y c h  w y n ik ó w  n a le ż y  sz u k a ć  — 
w ed le  z d a n ia  k o leg ó w  — w  n a s tę p u ją c y c h  f a k ta c h  ż y c ia  
szk o ln eg o : a) lic z eb n o ść  k la s , b) t r u d n e  p o d rę c z n ik i, z w ła 
sz c za  d la  k l. IV - te j ,  c) ro z b u d o w a n ie  s ło w n ic tw a  w  p o d 
rę c z n ik a c h  d a le k o  p o z a  n o rm y  p ro g ra m o w e , d) l ic z b a  g o 
d z in  p rz e z n a c z o n a  d la  ję z y k a  o b ceg o  je s t  w  szk o le  n ie p ro 
p o rc jo n a ln a  d o  m a te r ia łu  w tło c z o n e g o  w  p ro g ra m y  i  p o 
d rę c z n ik i  w  ra m a c h  4 -ro  le tn ie j  n a u k i.

P o n a d to  k o n fe re n c je  z a jm o w a ły  się  e g z a m in e m  w s tę 
p n y m  d o  lic e u m , w y s u w a ją c  ż y czen ie  w p ro w a d z e n ia  e g za 
m in u  z ję z y k a  o b ceg o  d o  w s z y s tk ic h  ty p ó w  lic e u m  o g ó l
n o k sz ta łc ą c e g o  (u n ik n ie  s ię  w  t e n  sp o só b  b a g a te l iz o w a 
n ia  ję z y k a  o b ceg o  w  lic e a c h  p rz y ro d n ic z y c h  d la  k tó r y c h  
je s t  b a rd z o  w a ż n y m  p rz e d m io te m  n a u c z a n ia ) , u su n ię c ie  
d o w o ln o śc i e g z a m in u  z ję z y k a  o b ceg o  lu b  łac iń sk ie g o  d la  
l ic e u m  h u m a n is ty c z n e g o , i  u s ta l i ły  m a te r ia ł  rzeczo w y  
i  g r a m a ty c z n y  e g z a m in u .

W  C h e łm ie  w y g ło s iła  p . S e ife r tó w n a  sp ra w o z d a n ie  
z k s ią ż k i  „ B a u s te in e  z u m  I I I .  R e ic h ” , w  S ie d lc a c h  w y g ło 
s ił k ie ro w n ik  o g n isk a  d w a  r e fe r a ty  p t .  „ Z a g a d n ie n ie  o b ro 
n y  k r a ju  w  p ro g ra m a c h  i p o d rę c z n ik a c h  g im n a z ju m  i li
c e u m  o ra z  „ G e rm a n isc h e s  G e is te se rb e  im  S p ieg e l d e r  d e u - 
ts c h e n  Z e its c h r if te n  d e r  G e g e n w a r t .”

J. K.
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KONFERENCJA REJONOWA SEKCJI 
ŻEŃSKIEJ OGNISKA METODYCZNEGO 
ZAJĘĆ PRAKTYCZNYCH W LUBLINIE.

O b e c n y c h  o só b  25 ze w s p ó łu d z ia łe m  in s t r u k to r k i  M -w a 
W . R . i O . P .  p . M a rii V o g e lsa n g .

P ie rw sz y  d z ie ń  p o św ię c o n o  z a g a d n ie n io m  z z a k re su  
n a u k i  sz y c ia  w  p ro g ra m ie  g im n a z ja ln y m , w  d ru g im  d n iu  
u c z e s tn ic y  p rz e ro b ili  p ra k ty c z n ie  ro b o ty  o z d o b n e  ze sk ó 

ry -
Z a g a d n ie n ia  z z a k re su  szy c ia  o b e jm o w a ły :

1) L e k c ję  p o k a z o w ą  w  k l. 2-ej n a  t e m a t :  szy c ie  d o w o 
ln eg o  p r z e d m io tu  w /g  m o d e li  z c za so p ism . L e k c ja  
p ro w a d z o n a  p rz ez  P .  S ła b c z y ń sk ą  i d y s k u s ja  z n ią  
z w ią z a n a , w y k a z a ła ,  że p o d s ta w o w ą  fo rm ę  b lu z k i 
m ło d z ie ż  m o że  z ła tw o ś c ią  d o w o ln ie  p rz e ro b ić  i d o 
s to so w y w a ć  d o  o b ra n y c h  m o d e li su k ie n ek , b lu ze k , 
p ła sz c z y k ó w  i tp .

2) R e fe ra ty ,  o m a w ia ją c e  re a liz a c ję  p ro g ra m u , d a ły  
o b ra z  c o d z ien n e j p ra c y  w  szk o le  i w y ja ś n i ły  sp o so 
b y  w ła śc iw eg o  p o d e jś c ia  n a u c z y c ie li  d o  d a n y c h  z a 
g a d n ie ń .

Z a z n a jo m ie n ie  się  z te c h n ik ą  z d o b ie n ia  sk ó ry  d a  n a u 
c zy c ie ls tw u  jeszcze  je d n ą  m o ż liw o ść  p o s łu g iw a n ia  się  n o 
w y m  m a te r ia łe m , co  w  p rz ed m io c ie , t a k  ż y w o tn y m  ja k  
z a ję c ia  p ra k ty c z n e .  Je s t b a rd z o  p o ż ą d a n e .

E. Ł.
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KSIĄŻKI I W YDAW NICTW A  
NADESŁANE D O  REDAKCJI I ADMINI
STRACJI DZIENNIKA URZĘDOWEGO.

P A Ń S T W O W E  W Y D A W N IC T W O  K S IĄ Ż E K  
S Z K O L N Y C H :

F iuczek M .:  M a sz y n y  e le k try c z n e . Cz. I I  S iln ik i a sy n c h ro 
n iczn e .

B ib lio te k a  W ie d z y  Z aw o d o w ej 2. L w ó w  1 9 3 7  s t r .  9 9 + 3  
n lb .................................. ........................................ C en a  z ł. 1 .3 5

P io tr  E m il  E hrlich: D o m y  to w a ro w e . P rz e d s ię b io rs tw a  
w ie lo sk lep o w e . D o m y  w y sy łk o w e . Z c y k lu  „ L u d z ie  
i  P r a c a "  T . IV . L w ó w  1938. s t r .  1 4 3 +  1 n lb .,  21 i lu 
s t r a c j i ............................................................... C en a  zł. 2 .20

A n to n i T a toń  i  K a z im ie rz  Jab łoń sk i: S p rz e d a rz  sk le p o w a . 
K s ią ż k a  d la  sp rz e d a w c y . L w ó w  1938. S tr .  238, 37 fo to - 
g ra fij ,  29 ry su n k ó w , 14 w zo ró w  lis tó w  sp rz e d a ż o w y c h .

.......................................................................C en a  z ł. 2 .70

Stefan  G órniak i  L eopold  P aszek :  K s ięg o w o ść  w  h a n d lu  
d e ta l ic z n y m . L w ó w  1938 r .  S t r .  1 8 2 +  2 n lb . ta b l ic  9 - 

............................................................................C en a  zł. 2 .80

P io tr  E m il  E hrlich: G d z ie  z a k ła d a ć  s k le p y  ? L u d z ie  i P r a c a  
t .  I I .  L w ó w  1938 r .  S t r .  99, 31 ta b l ic

............................................................................C en a  z ł. 1.80

K a z im ie rz  K a r p iń s k i : S te n o g ra f ia  p o ls k a  w e d łu g  s y s te m u  
G a b e lsb e rg a -P o liń sk ie g o . L w ó w  1938 r .  S t r .  1 4 6 + 2  n lb  

............................................................................C en a  z ł. 3 .80

L u d w ik  T yrow icz:  L ite rn ic tw o  w  re k la m ie . L w ó w  1938 r.
s t r .  112 ........................................................C en a  zł. 2 .50

F elik s B u r decki: W a lk a  o  a to m . B ib lio te k a  F iz y c z n a . T o m
4 s t r .  n o +  2 n lb . .............................. C en a  zł. 1.80

K a z im ie rz  H artleb:  K u l tu r a  P o lsk i o d  z a ra n ia  d z ie jó w  po  
d n i  o s ta tn ie .  W y p is y  ź ró d ło w e  o p a trz o n e  ry c in a m i.
S tr .  3 4 § +  6 n lb ............................................. C en a  zł. 8 . -

P ra w o  sz k ó ł p r y w a tn y c h .  O p ra co w a li: D r  Z yg m u n t K w ia 
tkow ski. N a c z e ln ik  W y d z ia łu  P ra w n e g o  M in . W . R . 
i  O . P .  i L u d w ik  E ckert, M in is te r ia ln y  W iz y ta to r  Szkó ł. 
Z b ió r  p rz e p isó w  w  z ak re s ie  a d m in is t r a c j i  sz k o ln ic tw a . 
T o m . I I I .  L w ó w  1937 r - s t r - 37 5 +  1 n lb -

............................................................................C e n a  zł. 5 .—

S . B a rbara  Ż u liń sk a  C. R .:  D la  C ieb ie  P o lsk o . O b ra 
z k i z ż y c ia  T a d e u s z a  Ż u liń sk ie g o  (R o m a n a  B a rsk ieg o ). 
S tr .  8 2 + 1  n lb . 7 i lu s tra c ji .  . . . C en a  z ł. 1.30

Z u za n n a  R abska: M ło d o ść  w  n iew o li. K a r tk i  z p a m ię tn ik a  
ta jn e j  p e n s j i  s t r .  1 3 4 +  1 n lb .,  10 ilu s tra c ji .

............................................................................C en a  z ł. 2 .80

P ie ś n i  h is to ry c z n e  w  o p ra c o w a n iu  fo r te p ia n o w y m  K o rn e 
liu sza  B rzozow skiego. L w ó w  1938 r .  s t r .  3 3 +  1 n lb .

........................................ C en a  z ł. 0 .80

E w a  Szelburg - Z arem bin a:  N a jm ils i .  W y d a n ie  d ru g ie . I l u 
s t r a c je  o ra z  o k ła d k a  t r ó jb a r w n a  W a n d y  Z aw id z k ie j. 
L w ó w  1938 r .  S t r .  1 1 8 +  1 n lb . . . C en a  zł. 3 . -

J u lia  D u szyń sk a :  S z a ru s ia . I lu s t r a c je  o ra z  o k ła d k a  d w u - 
b a rw n a  W ło d z im ie rz a  B a rto sz e w ic z a . L w ó w  1938 r.
S t r .  5 4 + 1  n lb ..................................................C en a  zł. 2 .—

A rtu r  G órski: K u c z e m u  P o ls k a  sz ła . W y d a n ie  c z w a rte .
L w ó w  1938 r .  S t r .  2 8 0 .................................C en a  zł. 6 .—

Stefan  Pap&e: I g n a c y  M o ścick i. L w ó w  1938 r .  S t r .
5 4 + 2  n l b ............................................................ C en a  z ł. 0 .50

W acław  Sieroszew ski: J ó z e f  P iłsu d s k i. W y d a n ie  d ru g ie . 
L w ó w  1938 r .  S t r .  51. Z p o r t r e te m  J .  P iłsu d sk ie g o . 

...............................................................................C en a  z ł. 0 .50

K a z im ie rz  Czachow ski: W a c ła w  S ie ro szew sk i. Ż y cie  i  tw ó r 
czość . L w ó w  1938 r. S t r .  1 5 2 + 2  n lb . Z p o r t r e te m
W . S ie ro szew sk ieg o  C en a  zł. 2 .50

M in . W . R .  i O. P .:  S p is  p o d rę c z n ik ó w  sz k o ln y c h  d o 
z w o lo n y ch  d o  u ż y tk u  w  szk o le  p o w sze ch n e j. L w ó w  
1938 r .  s t r .  60  

M in . W . R . i  O. P .  : S p is  p o d rę c z n ik ó w  sz k o ln y c h  w  G im 
n a z ju m  O g ó ln o k sz ta łc ą c y m . L w ó w  1938 r .  s t r .  28. 

D r. B ia ła s:  U s tró j  i o rg a n iz a c ja  sz k o ln ic tw a . L w ó w  1 9 3 7  r .  
s t r .  491.

K S IĄ Ż N IC A  A T L A S :

D r. P . Ł o z iń s k i : Z o o lo g ia  i  B o ta n ik a .  L w ó w  1937 r. 
S t r .  159.

L . R yd el:  B e tle je m  p o lsk ie  L w ó w  1938 r .  S t r .  94. 

M . L u lofs:  G u m a . . .  G u m a . . .  L w ó w  1938 r .  s t r .  438 

F . C zekow ski: Z a ry s  o g ó ln ej ra c h u n k o w o ś c i p a ń s tw o w e j 
• L w ó w  1938 r .  s t r .  223.

B . Suchodolski: L ic e u m  o g ó ln o k sz ta łc ą c e . L w ó w  b .r .  
S t r .  56.

R o m a n  W o jtu s ia k  : W  se rcu  K a u k a z u . L w ó w  b .r .
S tr .  249.

J ó zef M ik u lsk i:  Z z a g a d n ie ń  e k o lo g ii z w ie rz ą t.  L w ó w  
b . r .  S t r .  58.
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Bolesława Starmachowa: grzyby pasożytne. Lwów 1938 r.
S tr. 45.

Witold Kochler: Owady. Lwów b.r. str. 71.
A . Zischka: N auka łam ie monopole. Lwów 1938 r. 

str. 328.
Dr. Ja n  Sztandynger: M arionetki. Lwów — W arszawa 

1938 r. s tr. 106.
Kazim iera Jeżewska-. Podanie o Piaście. Lwów. 1938 r. 

s tr. 86.
A . Bedyński: Liceum Zawodowe. (W spółprace Domu 

I Szkoły Z. 17) Lwów—W arszawa 1938 r. str. 44.
 ................................................... Cena zł. 1.20

P rzyroda i technika czasopismo poświęcone popularyza
cji nauk  przyrodniczych i technicznych. R edakcja Dr. 
A nna D 'A bancourt-Koczw arow a. N r 4. r. X V II za
w iera: Z . Gąsiorowskiej: w rażenia z Yellow S tan  Parku  
w S tanach Zjednoczonych, Z . Urbańskiego: o m ięcza
kach z W ielkopolski z bardzo ładnym i ilustracjam i,

J . Kameckiego: o pasywacji m etali i bardzo ak tualny  a r
ty k u ł inż. Kollisa  o regulacji rzek.

B IB L IO TE K A  POLSKA:

J .  Conrad: Anny Foster (lektura szkolna) W -wa 1938 
rok str. 43.

J . Conrad: Pojedynek. W arszawa 1937 r - SW  81
J .  Conrad: G appar Ruiz. W arszawa 1937 r. str. 55.
F. A . Ossendowski: W  krainie niedźwiedzi. W yd. I I .  (le

k tu ra  szkolna) W arszawa 1938 r. s tr. 71.
Deontyna: Panienka z okienka. W arszawa 1935 r. 

s tr. 254.
W. Przyborowski: N am ioty W ezyra. W arszawa b. r. 

16 9 +  1 nlb.
W . Przyborowski: O lszynka Grochowska. Powieść osnuta 

na  tle 1831 r. W yd. nowe z przedm ową prof. H enryka 
Mościckiego. Ilustracje  Sopoćki. W arszawa 1938 r. 
str. 177.

W. Sieroszewski: M arszałek Józef P iłsudski. Życiorys. 
W ydanie trzecie, przejrzane: i poprawione przez au 
tora. W arszawa 1938 r. str. 48.

. W YDAW NICTW O ZAKŁADU NARODOW EGO 
IM. OSSOLIŃSKICH:

J .  Kleiner, A  Bruckner, Balicki, St. M ajkowski, St. Szer
szeń: L ite ra tu ra  Polska. Tom  I. 3 części. Lwów 1938 r. 
s tr. 367, 366, 183.

Antoni Lisowski: K lucz do oznaczania roślin. Lwów 1938 
rok. str. 212.

WYKAZ KSIĄŻEK NOWONABYTYCH DO 
CENTR. BIBLIOTEKI PEDAGOGICZNEJ 

K. O. S. W LUBLINIE.
Dokończenie.

Oświata pozaszkolna.
Instrukcja  dotycząca opracowania centralnego k a ta 

logu polskich czasopism. 1936.................................... 9510
Janiczek J .  Biblioteki samorządowe gmin wiejskich

z937............................. ‘ .....................................................9560
Od apelu do czynu zbiorowego. 1937.  9629
Paszenda J .  Choć chwilę dla ducha, b r ........................ 9360
Pisarze o książce. 1937........................................................ 9584
Przewodnik literacko - naukowy. 1937........................  9493
Romański B . O rganizacja p racy  zespołów uczniow

skich. 1936........................................................................9465
Solarz I .  W iejski uniw ersytet orkanowy, b. r. . 9564 
Wachowski M . P roblem y oświatowe robotnika wiel

kopolskiego. 1937.........................................................  9477
Witkiewicz - Koszczyc J .  Dom biblioteki gm innej.

1937................................................................................... 956 i
Zagadnienie ustaw y bibliotecznej w Polsce. 1937. 9559
Z ivny L . W  sprawie racjonalnej organizacji biblio

tek  publ. 1937..................................................................9563

Matematyka.
Czechowski J .  Tablice poglądowe do lekcyj geome

tr ii . . kl. I I . 1935....................................................... 9504
Szurek F . P odstaw y nauczania a ry tm etyk i i

geom etrii w szk. powsz. 1937.................................... 9552
Stattlerówna H . Z doświadczeń m etodyki rachunków.

1 9 3 6 ........................................................................................................................9 3 8 0
W ilkosz W. Liczę i myślę. 1938........................................9648

Gimnastyka.
Baden - Powel. Moje przygody i przeżycia. 1937. 947°
Biernakiewicz T. Nowe form y ćwiczeń gim nastycz

nych. 1937.........................................................................9367
D yktorowaZ. J a k  się baw im y ? 1933..............................9700
G im nastyka. Opr. S. Chrupczalowska - Zytkiewiczo-

wa. 1935.............................................................................9515
Kwiatkowski T . Obrzędy harcerskie. 1937. . . . 9498
M oim ir H . A . Ćwiczenia i zabaw y skautowe. 1918. 9282
Zasady skautowego ruchu żeńskiego. 1937. • • • 9499

i i i i im i i i i i i i i i i i i i i i i i i i i i i i i i i i im i i i t i i i i l im m i i i i i i i i i im i f i i i i i i i i i i i i i i i i i i iM i i i i i i i i i i i i i i i i i i i i i i i M i i i i i i i i i i i i i i i i i f i l im m i

KOMUNIKATY

„MŁODY SPÓŁDZIELCA” — PRZEWODNIK 
DLA SPÓŁDZIELNI UCZNIOWSKICH

Popierajcie
Przychodnie

Przeciwgruźlicze

W  dniu 29.VII.1937 r. M inisterstwo W yznań Religij
nych i Oświecenia Publicznego zarządzeniem Nr. II .P r . 
15236/36 zatwierdziło do uży tku  wyższych klas szkoły 
powszechnej i niższych gim nazjum  czasopismo „Młody 
Spółdzielca"—przewodnik dla spółdzielni uczniowskich.

„Młody Spółdzielca" w ydaw any od r. 1936, pragnie 
pokierować pracą spółdzielni uczniowskich, zgodnie z za
sadam i spółdzielczości i zaleceniami władz szkolnych.
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„Młody Spółdzielca" prowadzi przede w szystkim  szeroko 
rozw inięty dział p rak tyk i. S trona prak tyczna bowiem 
spraw ia jeszcze kłopoty zarówno dzieciom, pracującym  
w zarządach, jak  i nauczycielom, opiekunom spółdziel
ni uczniowskich.

Zamieszczane instrukcje obejm ują rachunkowość, p ra 
cę wewnętrzną, działalność społeczno-wychowawczą, ró 
żne działy, jak  introligatornię i fryzjernie. Obok instrukcji 
„Młody Spółdzielca" zamieszcza liczne opisy i przykłady 
działalności spółdzielni uczniowskich nadsyłane przez 
dzieci, oddziaływując przykładem  z samego życia na 
spółdzielnie. W  każdym  num erze czasopisma, równolegle 
do prac spółdzielczych młodzieży, przedstaw iane są po
dobne przejaw y działalności spółdzielczej wśród dorosłe
go pokolenia.

Dział ogólny, uwzględniający, artykuły , opowiadania, 
nowele i wiersze zasilają swymi pracam i w ybitni pisarze 
dla młodzieży, jak  M aria Dąbrowska, Janusz Korczak, 
G ustaw  Morcinek, Edw ard Szymański, W ładysława Ki- 
ślańska, dr. W ładysław a Hoszowska i inni.

„Młodego Spółdzielcę" powinna pronum erować każda 
spółdzielnia uczniowska. Okazowe egzemplarze wysyła 
się bezpłatnie. Adres redakcji: W arszawa 12, Grażyny 13.

POLSKIE TOWARZYSTWO 
KRAJOZNAWCZE W POZNANIU

Podczas sezonu rok rocznie zachodzą w ypadki, że nie
raz z odległych stron przybyw ają do Poznania wycieczki 
szkolne bez poprzedniego uwiadom ienia i zapewnienia so
bie miejsc noclegowych, punktów  wyżywienia itp . P o
ciąga to  za sobą w następstw ie niem etodyczne i pobieżne 
zwiedzanie i duże trudności dla kierownictwa wycieczki.

Obsługując takow e od szeregu lat, prosim y usilnie 
w interesie przyjezdnych o poprzednie porozumienie się 
z nami, podając term in  przyjazdu i odjazdu, czas pobytu, 
ilość, wiek i płeć uczestników oraz potrzeby wycieczki.

L isty  ze znaczkiem na odpowiedz pod adr: Pol. Towa
rzystw o Krajoznwcze, Poznań, ul. Śniadeckich 60.

KURS WIEDZY O GDAŃSKU 
W LECIE ROKU BIEŻĄCEGO W GDYNI

Kolegium M iędzynarodowych W ykładów  Akademic
kich im. Pierwszego M arszałka Polski Józefa Piłsudskiego 
w Gdyni i Towarzystwo Przyjaciół N auki i Sztuki w G dań
sku urządzają w Gdyni w czasie od 26 czerwca do dnia 
8 lipca b.r. kurs wiedzy o Gdańsku pod kierownictwem 
R ek to ra Kolegium Prof. D ra Tadeusza Hilarowicza, obej
m ujący całokształt wiadomości, dotyczących Gdańska. 
Program  kursu obejm uje następujące przedmioty7: Teren 
W. M. Gdańska. Rozmieszczenie nazwisk polskich na te 
renie W . M. G dańska. Pomorze Gdańskie do roku 1308. 
Dzieje G dańska w X IV  i XV wieku. Gdańsk w wieku X VI. 
G dańsk w wieku X V III (do rozbiorów). G dańsk pod
czas rozbiorów i kongresu wiedeńskiego. G dańsk w X IX  
wieku. Polskość w dawnym  Gdańsku. Dzieje floty pols
kiej w X V I i X V II wieku. W ojsko polskie nad  B ałtykiem  
w epoce Napoleońskiej. Praw ne położenie G dańska w d a
wnej Polsce. H andel G dańska w historycznym  rozwoju. 
Utworzenie W. M. Gdańska. Przem ysł artystyczny, sztuka 
i zabytk i w G dańsku (z wycieczką). G dańsk w literaturze 
polskiej. Życie kulturalne ludności polskiej w W.M. G dań
sku. Życie gospodarcze W . M. Gdańska. Szkolnictwo pol
skie n a  terenie W . M. Gdańska. O rganizacja społeczeń
stw a polskiego n a  terenie W. M. G dańska. P raw na sy tua
cja W . M. Gdańska. P o rt Gdański. W yniki współpracy 
portów  Gdańskiego i Gdyńskiego.

K urs przeznaczony jest dla młodzieży szkół wyższych, 
urzędników państw owych i samorządowych, nauczyciel
stw a i działaczy społecznych. Kierownictwo kursu za
pewni uczestnikom  kursu na ich życzenie mieszkanie 
z u trzym aniem  w Gdyni w cenie około 4 zł dziennie. O pła
t a  za cały kurs wynosi zł 10., d la młodzieży7 szkół wyż
szych zł. 5. Zgłoszenia uczestników kursu należy nadsy
łać n a  ręce sekretarki kursu p. H aliny Szym ańskiej, W ar
szawa, 12 ul. F a ła ta  2 m. 32, przy  czym w zgłoszeniu, 
oprócz dokładnych danych osobistych, należy podać czy 
zgłaszający się życzy7 sobie zarezerwowania dla niego 
w Gdyni pomieszczenia w raz z utrzym aniem , względnie 
samego pomieszczenia.

Administracja Dziennika Urzędowego Kuratorium O. S. L. zawiadamia, że na

stępny 11(105) numer dziennika ukaże się w dniu 1 września 1938 r.

Prenumeratę należy wpłacać przekazem rozrachunkowym (Nr rozrachunku 4) 

lub też za pośrednictwem P. K. O. (Konto Nr 30.617).

Prenumerata płatna jest z góry. Ponieważ w razie powstania zaległości za pre

numeratę Administracja wstrzyma wysyłkę dziennika, przeto P.T. Prenumeratorzy pro

szeni są o wyrównanie zaległości do dnia 15 czerwca r. b.

O zmianach w wysyłce (zmiana adresu, ilości zaprenumerowanych egzempla

rzy itp.) należy zawiadamiać Administrację do dnia 15 każdego miesiąca.
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O G Ł O S Z E N I A

E m a l i o w a n e  

t a b l i c e  

z e w n ę t r z n e  

i o r i e n t a c y jn e

w ykonu je  so l idn ie  i e s t e 
tyczn ie ;  o  wysokim  połysku, 
p ięknym  i r e p r e z e n t a c y j 
nym w yg lqdz ie ;  z u p e łn ie  
o d p o r n e  n a  św ia t ło  i w p ły 
wy a tm o s f e r y c z n e  — w ie c z 

n ie  t r w a łe

PUBLICZNA ÓZKOŁA 
POWSZECHNA 

W  JAROSŁAWIU

GABINET DYREKTORA

PRACOWNIA
“ GEOGRAFICZNA0

KLV1

236
POKOJ

LEON BYTNER -  EMALIERNIA I WYTŁACZALNIA „TYTAN'
POZNAŃ 10 -  UL WRZESIŃSKA 2
Sta ły  d o s t a w c a  w ła d z  p a ń s tw o w y c h  i s a m o rz q d o w y c h .

M U N D U R Y  S Z K O L N E  DLA UCZĄCEJ SIĘ MŁODZIEŻY,
W E Ł N Y  DAMSKIE, MĘSKIE I JEDWABIE

p o l e c a  M J 4 * 0  r*  1 o  Lublin, K rak .-P rzed m . 30.
f i r m a  O l d L l C l  O d l  I lC C w y  Telefon 14-33.

DLA P .P . NAUCZYCIELSTWA DOGODNE WARUNKI PŁATNOŚCI.

W publicznej szkole powszechnej Nr 6 w Siedlcach skradziono p ięczęć urzę
dową z Godłem  Państwa i napisem w otoku „7 ki. publ. szkoła powszechna Nr 6 
im. Prezydenta M ościckiego w Siedlcach".

P renum erata
I R o c z n a .................................................... zł 5.—
I P ó ł r o c z n a ............................................... zł 2.50
N um er pojedynczy 50 groszy .

[ C ała s tro n a  ............................... zł 120.
Ceny og łoszeń  <J P ó ł s t r o n y ................................... zł 70.

I Ć w ierć s t r o n y ...........................zł 35.-

R ękopisów  A dm inistracja nie zw raca. K onto P. K. O. 30.617. 

A dres Redakcji i A dm inistracji: Lublin, K uratorium  O kręgu S zkolnego.

L u be lsk ia |Z ak łady  G rafiozne właśo. Adam S zczuka—L ublin , Zam ojska 12.


